
Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR, Rady Państwa . 

Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ 

źródłem siły Pols i i socjalizmu 
I 
we wspól ządzeniu krajem 

' 

Przemówienie Edwarda Gierka· 
naczelnych sojuszniczych stronnictw 
politycznych: ZSL i SD, kierownicy 
wydziałów KC PZPR, ministrowie. 

my demokracji socjalistycznej, z 
drugiej zaś - sprzyjającego klima­
tu stworzonego przez partię. Jak informowaliśmy 111czoraj, w Stoczni „Wisła" zwodowany został zbiornikowiec „Polica", budowany tu dla 

Gdańskiego Przeds. Obrotu Produktami Naftowymi. Jednostka zostanie przekazana do eksploatacji w Ili kwar-
tale br. Fot. M. Zanecki 

L. Breżniew 
przyjął wczoraj 
J. Arafata 

Sekretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew przyjął wczoraj na 
Kremlu przebywającego z przyja­
cielską wizytą w Moskwie przewod­
niczącego Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny, 
Jasera. Ara.fata. W rozmowie, k tóra 
upłynęła w przyjaznej atmosferie, 
główną uwagę poświęcono sytuacji 
na Bliskim Wschodzie 

A. Gromyko 
złoży wizytę 
w Indiach 

W Moskwie podano do wiadomo­
ści, że minister' spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko złoży, 
na zaproszenie rządu indyjskiego, o­
ficjalną wizytę w In d iach pod ko-

7 bm. w gmachu Rady Ministrów 
w Warszawie odbyło się wspólne po 
siedzenie Biura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ poświę­
cone omówieniu wniosków płyną-

Załogi kluczowych zakładów prze 
mys!owych, przedsiębiorstw budow­
lanych i transportowych reprezento-

Strategia przyjęta na VI i roiwi­
nięta na VII Zjeździe PZPR otwie­
ra nowe możliwości i perspektywy 
umacniania i rozwoju demokracji 
:o;ocjalistycznej. Ważnym jej założe­
niem jest rozwój samorządności ro­
botniczej i wynikająca stąd wzra­
stająca rola i rosnące zadania związ 
ków zawodowych.-

.., ___________________________________________ •••••••.t · niec kwietnia br. 

Przypominając, że przeszło 6 lat 
temu kierownictwo partii przyjęło 
zasadę bezpośredniego konsultowa­
nia decyzji ważnych dla ludzi pra­
cy. przewodniczący CRZZ stwier­
dził. że konsultacja z załogami stała 
się także demokratyczną metodą za­
rządzania w wielu zakładach pracy. 
Będzie - powiedział - tę słuszną 
metode upow~r,echnia~. 

Wspólnie z organizacjami partyj­
nymi i kierownictwem przedsię­
biorstw związki zawodowe coraz 
pełniej uczestniczą w kształtowaniu 
społecznej świadomości. Każdy za­
kład powinien realizować konkret­
ny program działalności ideowo-wy 
chowawczej. 

a Relacj 
specjalnego Wysłannika PAP 
z walk w południowym Libanie 

llo :ridł41d„ obrady otwiero I sekrala rz KC PZPR Edward GierK, 
CAF-Zagoździński-Telefoto 

Zasada udziału załóg w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwami - powie­
dział dalej W. Kruczek - jest w 
naszym kraju stosowana powszech­
nie. Stale umacnia się jedność na­
nego narodu. Jest to solą w oku 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 

Specjalny wysłannik PAP, Tadeusz 
Jackowski donosi z rejonu walk w po· 
ludni owym Liban ie: 

Cały rejon pogranicza z Izraelem w 
okolicach miejscowości Mardżajun el 
Toiba i Beit Dżbeil objęty iest w dal­
szym ciągu nie słabnącymi walkam i. 
Najważniejszy punkt oporu OWP - el 
Taiba nadal pozostaje w rękach tej or 
gonizocji, przybywa jedno k zabitych i 
rannych. 

a:,dl s ~Jt Konferencji Samorządu 
Robotniczego, lmóre przyjęły plany 
spolecimo - gospodarcze przedsię­
Diorstw na rok 1977. 

wali działacze samorządów robotni­
czych, aktywiści partyjni, związko­
wi i gospodarczy z całego kraj u. 

(Dokończenie no str. 2) 
Nr 79 (6333) Piątek, 8 kwietnia 1977 r. Ceno 1 zł Poruszając się w tym rejonie trudno 

jest ustalić, jak przebiegają wszystkie 
linie tego ruchomego frontu. Widoć 
jednok wyraźnie, źe obie strony starają Otwarcia obrad dokonał I sekre-

W obradach udział wzięli: Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz, czlonko\vie i zastępcy 

członków Biura Politycznego ora? 
Sekretariatu KC PZPR, Rady Paó­
,twa, Prezydium Rządu i Prezy­
dium CRZZ, przewodniczący wład7 

tarz KC PZPR Edward Gierek, któ­
ry podkreślając rolę i znaczenie sa· 
morządów robotniczych. stwierdził, 
że stanowią one w naszym kraju 
ważne ogniwo :o;ystemu demokracji 
socjalistycznej, są jedną z form re­
c1lizacji idei ludowładztwa. 

Sprawy bliskie wszystkim mieszkańcom Wybrzeża 

p d r • 
I Dni Radzieckiej 

Nauki 
• 
I Techniki 

Referat nt. wniosków płynących 
z ostatnich Konferencji Samorządu 
Robotniczego wygł06ił członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ - Władysław Kruczek. 
Stwierdził on m. in. że styczniowe 
sesje KSR dokonały rzetelnej oceny 
rezerw i wskazały ~kutecine meto­
dy realizacji zadań społeczno-gospo­
darczych. Dyskusja na KSR I ich 
decyzje bez-pośrednio nawiązywały 
do zadań uchwalonych nit V Ple. 
num KC PZPR, ze szczególnym u­
względnieniem radykalnej poprawy 
efektywności gospodarowania i za· 
opatrzenia rynku w poszukiwane, 
dobre towary. 

• 
I 

• 
Paździ 

W dniu dzisiejszym odbędą się 1<o­
ll!jne imprezy w ramach Dni Radziec­
kiej Nauki i Techniki. W Krakowie od­
będzie się spotkanie naukowców pol­
skich i radzieckich - w oddziale J<ra. 
kowskim Polskiej Akademii Nauk. W 
Toruniu - w remach tradycyjnie obcho­
dzonych w tym mieście Dni Gagari­
na odbedzie- sie sesja naukowa. Weź­
mie w nie j udział goszczący w naszym 
kraju w składzie delegacji rzadowe j 
ZSRR lotnik-kosmona uta, pik W:ktor 
Gorbotko. Je-st to jeden z najstarszych 
siażem kosmonautów radzieckich, który 
w lutym br, dowodzi/ załoga „Sojuza 
24·• i stacji orbitalnej „Solut 5". 

W Piotrkowie Trybunalskim odbędzie 

się seminarium, na którym zostanie a -­
mówione znaczenie polsko - radzieckiej 
współpracy gospodarczej. 

Wojewód7kie Dni Nauki I Techniki 
Radzieckiej zostano zainaugurowane w 

Wałbrzychu. Odbędą się m in, li czne 
spotkania z przebywojacymi w Polsce 

spec jalistami radzieckim• 
Przewidzian e se, także wizyty rodziec 

kich ucz0<1ych m in. w Instytucie lnży­

r ~rii Materio/owej Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach oraz w Instytucie Fizyki 
Plazmy i Laserowej Mikrosyntezy w War 
szowia. 

Tegoroczne ~esje KSR były bar- Z udziałem I sekretarza KW odbyło się wspólne posiedzenie pre-
dzo owocne. Jest to z jednej strony PZPR, przewodniczącego ZW TPPR zydiów WK FJ:N i ZW TPPR. Obra 
dowód. fe klasa robotnicza umie co· w Gdańsku Tadeusza Fiszba.cha, dy otworzy! przewodniczący Prezy _r_~:. ~:E_i_ej _ korzystać :i: tej platfor- . _wczoraj w Ratuszu Staromiejskim dium WK F J:if prof. dr Edmund 

- - Cieślak. 

., 

Zebrani, przedstawiciele stron-
nictw politycznych i organizacji sp-0 
łecznych, zapoznani zostali z pro­
gramem obchodów 60 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź ­
dziernikowej w \VOj gdańskim. 

Już w styczniu zainaugurował je 
koncert z okazji 33 rocznicy pr,ze­
!amania blokady Leningradu. a w 
klubach prezentowano filmy o mie­
ście nad Newą. Uroczyście obcho­
d zona była 59 rocznica powstania 
Armii Radzieckiej i 32 rocznica wy­
lwolenia Gdańska. Uczczono pamięć 
poległych żołnierzy sojuszniczych 
sil zbrojnych i odbyły się spotkania 
z weteranami II wojny światowej. 

W tym miesiącu odbędą się Dni 

Zamach na prokuratora generalnego RFN 
Pned sezonem letnim. Miejscowości 

wypoczynkowe przygotowują się do 
przyjęcia gości. W pięknie położonym 
ośrodku PTTK Pilawki nad Jeziorem 
Drwęckim •przy tmsie E-81 koło Ostró­
dy odbywa się odnawianie domków 
campingowych i porządkowanie tere­
nu wokół nich. Przed przyjęciem gości 
ośrodek ma być zapięty na pnyslowio• 

Swiąteczny prog ram telewizyjny obfi­
tować będzie przede wszystkim w film­
my, co nie oznoczo, że miłośnicy innych 
dziedzin sztuki n;e znajdą dla siebie 
wielu otrakcyjnych pozycj i. 

W programie I, w sobole 9 bm., no 
uwagę zasługują m. in. radziecki dra­
mat kosfaimowy „Lautarzy" Emila Lo­
tionu, amerykańska komedio przygodo­
wo „Złoto Alaski" w rei, Henry Ha­
thoway'o. No „Spotkaniu z gwiazdą" 
- tym razem zobaczymy Sandrę Re­
emer z Holandii. Zemsta anarchistów 

spod ~naku Baader -Mainhof? 
wy ostatni guzik. ' 

No zdjęciu: przy malowaniu dom­
ków campingowych zatrudnieni są -
rzemieślnik z Ostródy, Tadeusz Chyr­
kowski I jego pomocnik Wiesław Sta­
rań. 

CAF-Moroz• Telefoto 
Wczoraj rano w drodze do pracy 

został zastrze lony w samochodzie na 
ulicach Karlsruhe prokurator gene­
ralny RFN Siegfried Buback. Nie ­
znani sprawcy oddali serię strzaló·.v 
zabij41jąc na miejscu Bubacka i w1-0 
zącego go kierowcę, Franza Goebc­
la. Towarzysząćy Bubackowi urzc;d-

F 'BMIW+e a i 

.~ ... 

ZŁOTE GODY 12 PAR 

W Jedliczu (woj. krośnieńskie) 12 
par mieszkańców tego miasteczko 
obchodziło wspólnie SO-lecie pożycia 
ma/żeńskiego. 

W udekorowane-i specjalnie na tę 
okolicznośt soli, jubilaci spotkali się z 
przedstawi cielami mia sta i gminy, któ -

(Dokończenie no str. 2) 

n ik trybunału federalnego Georg 
\Vurzer zmarł w szpitalu w wyniku 
odniesionych ran. Podejrzewa się 
motywy polityczne zamachu. 
Wiadomość o zamachu na proku ­

ratora generalnego RFN wywołała w 
całej republice federalnej ogromny 
wstrząs. 57- letnl S. Buback piasto­

m " ,ww--· · &iii : a 

o 
Rzecz 
jajkach 

wa! ten urząd od 1974 roku. Z racji Brytyjski minister rolnictwa John Sil­
swego urzędu Buback zajmował się kin skorzysta! z okazji świat wielka . 

nocnych by poinformować wyspiarzy o 
zwalczaniem grup terrorystycznych. przygotowanych zmianach w zakresie 
On to właśnie sporządzi! akt oskar- dystrybucji jaj. zgodnie z zalecen\ami 
żenia przeciwko grupie Baader _ Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, 

począwszy od przyszłego roku, Wielka 
Mainhof oraz; członkom Innych grup Brytania. tak przyzwyczajona do trady­
anarchistycznych. cji, bi:dzle musiała przejść z systemu pię 

Po zamachu na Bubacka władze ciu miar wielkości jaj (wielkie, standard. 
średnie, mall! I supermale) na siedem. 

wszcięly energicmy pościg za spraw ponadto tn•tytut prowadzący badania 
cami. Równocześnie wimożono środ- nad drobiem rozpoc211ł ostatnio studia 
ki ochrony czołowych polityków na temat, który wywołuje salwy śmie­
RFN. zarządzono takte ścisłe kon- chu, naukowców postawi! przed proble-

mem na miarę rozsupłania węzła gor­
trole na granicy. Wicekanclerz RFN dyJskiego. 
minister spraw zagranicznych Hans- Oto z nie wiadomych dotychczas powo 

dów kury w Wielkiej Brytanii zbunto­
Dietrich Genscher zwołał w zastęp- wały się , wylazły :.e słomy Jub siana l 
stwie kanclerza, który gpędza wa- zaczęły znosić Jaja w p02ycjl na bacz­
kacj e na północy kraju, nadzwyczaj ność. Co więcej. stwierdzono, że wydłu-­
ną konferencJ·" dla "rzeanalizowania tyla się Im także średnia długość nóg. .., .., Poniewat nie nastąpiło równoczesne 
sytuacji. wzmocnienie skorupy kurzego produktu, 

Jak wynika z ostatnich doniesień, cenna .jego zawartość zamiast trafić „w 
policja aresztowała i· edna. osob", po- k06zulce'.' do skle;,u , rozlewa się w miej „ seu mon-,nia. ku rozpaczy farmerów 
dejrzaną o udział w zamachu. , i Innych zalntereaowanych. 

W pierwszy dz ień świąt, 10 bm. zo­
baczymy m. in, jeden z najdawniej ­
szych filmów amerykańskich „Moly Pu ł ­
kownik" z Shirley Temple w roli głów 
nej, franc uską komedie „Alibaba i 40 
rozbójników" ze s łynnym Fernandelem 
oraz dwa filmy polskie: ,.Zmierzch nad 
Brahmaputrą" - pierwszą część filmo ­
wego serialu zrealizowanego przez Sta­
nisława Szwarc-Bronikowskiego i „Mistrz 
rnwsze traci" Grzegorza Lasoty - pierw 
szy z 4 filmów z cy~I u „Pa rada oszu­
stów", z których każ-dy stanowi odręb­
ną całość. Z kolei - .. T ele-echo", o 
charakterze relaksowym. W teatrze mu­
zycznym - ,.Żo łnierz królowej Mada­
gaskaru" Juliana Tuwima w reż. Ro­
mualda Szejdo, o w kinie nocnym -

................................. 4 
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Radzieckiej Nauki i Techniki, a w 
gdańskich uczelniach - Tydzień 
Radziecki. Gdańscy stoczniowcy u­
czczą 10 rocznicę nadania ich za­
kładowi imienia wielkiego wodza 
rewolucji. W kwietniu mija także 
107 rocznica urodzin Lenina. 
Uroczyście obchodzić będziemy 

(Dokończenie na str. 2) 

Jak informuj, dyturny synoptyk Gdyń 
skie~o Instytutu Meteoroloi;:ii i Gospo· 
darki Wodne.I. ,iutro zachmurzenie bę· 
dzi~ duże z większymi prze,iaśnieniami 
okresami OTZPl otnP ooactv śniegu. Tem­
peratura minin1alna rano O ,;t. C w cią-
1:U dnia 4 st. c . wiatrv slahe północno­
zachodnie Na dro2ach tnie,lscarni ślisko. 

r I 
amerykański dramat kryminalny „ Ru­
chomy cel" z Paulem · Niewmonem. 

11 bm., w drugi dzień świąt, dla mło 
dych widzów - amerykański film „Czo­
rodziej z Oz". W bloku „Tylko w nie­
dzielę" znajdą się tak in teresujące po­
zycje jak program muzycrny poświęco­
ny Duke Ellingtonowi, ,.XII corrida z 
ba lladą" I inne. Będziemy też oglądać 

Na froncie południowym 

się opanować przełęcze lub wzg6rw, 
dojące panowanie nad przejsciami wio 
dqcymi do gronicy, Potyczki toczą się 
wokół miejsc nie widniejących nawet 
no dokładnych mapach - są to malut­
kie wyludnione wsie lub poszczególne 
wzgórza. Nieustannie też z terytorium 
Izraela dobiega kanonado artyleryjska . 
Mimo tej „pomocy" oddziały OWP zdo 
lały poszerzyć stan posiadania, zwło,sz ­
czo w ważnym rejonie wsi Kiam. Część 
rozbitych jednostek prowicy, w tym tak­
że ranni, schronili się po „tamtej stro­
nie" granicy. 

Poruszamy sie wspólnie z grupą bro 
niącą jednego z punktów dowodzenia 
wśród szarych, opustosza łych gór. 
Jodę samochodem z rzecznikiem po­

łączonych ośrodków informacji po lestyń 

• 

komedię Beaumarchais „Wesele Figo· 
ro" w rei. Czesławo Wotlejki. 

W programie li trzydniowy blok świą­
teczny nosi tytuł „Otwieramy sezon", 
Jego głównym motywem jest przede 
wszystkim tematyko sportowo i tury. 
styczna, ole obok niej znajdzie się spo-

(Dokończenie na str. 2) 

6 bm. u wybrzeży Japonii w pobli ż u Matsuyama nastąpiło zderzenie ja-
pońskiego frachtowca „łkushun Maru" z panamskim tankowcem ,,Astro Leo". 
z uszkodzonego tankowca wypływa ro po naftowa grożąc zanieczyszczeniem 
brzegów w okolicach Matsuyama. ' CAF,UPI-TelefotG 

skich, Saidem Mustafą - oczywiście 
pseudonim. Kiedy pytam czy oddziały 
Sajki, a więc organizacji palestyńsk iej 
związanej z armią syryjską biorą udział 
w tych walkach, odpowiada krótko: 
„Sajko jest częścią składową OWP i 
wykonuje swoje obowiązki zgodnie z 
poleceniami naszego kierownictwa". 
Krążąc od d wóch dni w tym rejonie 

nie spotkałem oni jednego żołnierza 
syryjskiego, oni członków Sojki. Widocz 
ne jes t natomiast współdziałanie lewicy 
libańskiej i tzw. arabskiej armii Liba­
nu, której część wycofała się na połud 
nie kraju. 

CAF-AP-Telefoto 

Ostatniej nocy rnów poległo wielu 
żołnierzy falangistowskich i przybyło 
zdobyczy, a więc - oponcerzonych sa­
mochodów i dużych ilości broni i omu-

(Dokońc:zenie na str, 2) 

Wodowanie 
pojemnikowca 
w Stoczni Gdańskiej 

Dzisiaj o godz. 14.30 z pochylni wy­
działu K-2 w Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina spływa na wodę kadłub no­
woczesnego pojemnikowca komoro­
wego, budowany tu na zamówienie 
armatora zagranicznego. 

Statek ten należy do . szlagierów 
budownictwa okrętowego i od znacza 
się bardzo korzystnymi walorami 
technicznymi i eksploatacyjnymi. Po 
siada jeden pokład ciągły I krótką 
dziobówkę. Wszystkie pomieszcze­
nia mieszkalne oraz nawigacyjne u­
mieszczone są w 7-kondygnacyjnej 
nadbudówce rufowej. W c~ści tej 
znajduje się również siłownia i ma­
szynownia chłodnicza. 

Pojemnikowiec do przewozu kon­
tenerów maże zabrać jednorazowo 
1160 pojemników 30-stopowych pod 
pokładem w czterech ładowniach 
oraz w dwóch warstwach na pokła­
dzie. S ta tek wyposażony w silnik 
Cegielski-Sulzer rozwija szybkość 
do 22 węzłów. Wspomnijmy też, że 
wyposażony jest w stabilizatory ko­
łysań tłumiące przechyły boczne do 
70 proc. Statek otrzyma nazwę 
.,Adwiser". A. G. 

Efo!Wm 

Sensacyjna 
dymisja 

ew 

premiera Izraela 
Premier Izraela , Icchak Rabin po­

dał się w czwartek do dymisj i i wy­
cofał swą kandydaturę w wyborach 
powszechnych, zapowiedzianych na 
17 maja br. 

Przyczyną dymisji Rabina jest a ­
fera związana z naruszeniem prz~z 
jego małżonkę obowiązujących w 
Izraelu przepisów dewizowych. W 
ub. miesiącu wyszło na jaw, że żona 
premiera posiadała na koncie 18 tys. 
dolarów, wpłaconych nielegalnie w 
czasie kiedy Rabin był ambasado­
rem w Stanach Zje<lnoczonych. 
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imieniu Biura Politycznego KC na­
szej partii, władz. nacz.elnych ZSL 1 
SD, najwyższych władz pańrtwo­
wych i CRZZ - serde<:znie podzię­
kować przedstawicielom iamoną­
dów robotniczych za ofiarną pracę 
dla Ojczyzny. Cenimy wysoko wasze 
zaangażowanie, waszą akt~'tlość, 
wkład, jaki wnosicie w pomnażanie 
dorobku naszego kraju. 
Źródłem osiągnięć naszego naro­

du, siły Pol~ki ! socjalimnu jest u­
dział ludzi pracy we współrządze­
niu krajem, we współgospodarzeniu 
zakładami produ,kcyjnymi, w urze­
czywistnianiu idei ludowładz.twa. 
J est to zarazem ważny warunek re­
alizacji planów, jakie wytyczyliśmy 
na VI i VII Zjazdach. 

Na V plenarnym posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego dostos'.lwallśrny 
program kontynuacji strategii dyna 
micznego rozwoju do aktualnych wa 
runków i wymagań. W szerokiej 
dyskusji, jaka odbyła się w zakła­
dach pracy po V Plenum, jak rów­
nież na niedawno :i:akończ-onych Kon 
!erencjach Samorząd,u Robotniczego, 
p ostawione cele i zadania zJ·skały 
aprobatę klasy robotniczej, wszyst­
kich ludzi pracy. 

Rezultaty ubiegłych lat stworzyły 
pod stawę do ustalenia wysokich za­
dań na rok bieżący. Pierwsze trzy 
miesiące tego roku w naszeJ gospo­
darce po twierdzają. że są to 1.ada­
nia realne, którym ,: powodzeniem 
możemy podołać. 

Zadaniem najważniejszym jest 
dziś kontynuacja korzystnych ten­
dencji, optymalne wykol'Zystanie ist 
n iejącego potencjału ekonomicznego, 
w yzwalanie rezerw umożliwiających 
utrzymanie wysokiej dynamiki roz­
woju oraz poprawę efektywności go 
5podarowania. Tworzy je przede 
wszystkim lepsze wykorzystywanie 
czasu pracy, lepsze gospodarowanie 
surowcami i materiałami, bardziej 
racjonalne wykorzystywanie maszyn 
i urządzeń. 

Podstawow;-m warunkiem pomyśl 
nego wykonania tegorocznych zadań 
społeczno-gospodarczych jes t dalsza 
poprawa jakości pracy. Problem ja­
kości pracy traktujemy jako pod­
stawową rezerwę dalszego społeczno 
-gospodarczego rozwoju na~zego kra 
ju, poprawy warunków życia na~ze 
go narodu. Wykorzystaniu tej rezer­
wy sprzyjać będą zmiany v..• syste­
mie planowania i zarz:idzan·'.l ~osp:i 
ci arką, w tym zwłaszcza w 5yste­
mie wynagrodzeń, wiążące wzrost 
plac ze wzrostem wydajności pracy. 

Polska klasa robotni cza w/elokrot 
nie dowiodła. :ie dobrze zna i rozu­
mie zależność pomiędzy jako§cią pra 
cy i jakością warunków życia. Z 
pozytywną odpowiedzią i pełnym 

zrozumieniem spotkały się listy i 
aoele kierownictwa partii i rządu, 
CRZZ. kierowane w ostattl'ch la­
tach do zakładów pracy - er orga­
nizac ji partyjnych, rad zakh,dowych 
i Konferencji Samo.rządu Robotnic'l'.e 
go. Zwracaliśmy się do was o więk 
szą produkcję, o wzrost wydajności 
pracy. I pragnę z całą mocą podkre 
śli ć, że zawsze spotykaliśmy się z 

• waszym poparciem. Czyny i zobo­
wia zania o dodatkowej produkcji 
przyniosły ogromne, liczące się w go 
spodarce efekty. 
Główną uwagę kierujemy na sa­

morząd robotniczy i inne możliwoś­
c i uczestnictwa pracowników w za­
rząSzaniu zakładami pracy. Klasa 
robotnicza ,,·y~oko ceni forr.1ę kan­
sultacji szczególnie ważnych decyzji 
i p roblem ów z załogami zakładów 
i ca łym społeczeństwem. Własnie 
K cnferenci e Samorządu Robotnic7 e 
go, jako reprezentacje klas." robot­
n icze j i ludzi pracy, mogą i p cwin­
ny stać ~ię najważn iejszym forum 
przepro,_\·ad zania konrnltacji doty­
czących poszczególn~·ch zagadnień 
rozwoju naszego kraju. 
Niepodzielność własności ogólnona 

r odowej w socjalizmie powf)duie. że 
in teres jednos tki splata się z re ali ­
zacją celów ogólno~poleczn,·ch. P r ze 
st rzeganie tej za sad~- decyduje o re 
alnośc i praw i o zakr esie Jbowiąz ­
ków każdego obywatela. Ale z doś­
w iadczenia wierny, że nrinr y tet c e>­
!ów społeczn ych n ie zawsze i nie 
wszędzie jest rozumiany i r.ależrci e 
doceniany. Zdarza ,ię jesz.cie. że in­
te:-es jednostki lub interes grupo,vr 
przesłania in te res ogólno~p.;leczn~·­
Bywa i tak . że przy pode jm(n.,·aniu 
w zakładach ważn~·ch decy7,ji pn;!>­
waża ją rac.ie pa rt,·kularne. Musimy 
k onsekwentnie el iminować je 1. na­
szego życia. Kształtu jąc soc jalistycz 
ną świadomo~ć winniśmy ,\-pa jać 
przeświadczenie o nadrzędności ce­
lów i zadań ogólnospolecz:--,ych. U­
trwalać w §wiadomości każdego pra 
co·wnika i obywat ela oc z~,w1,tą pra­
w•dę. że w.spćłuc,es-tnic z~·ć. współ­
decydować. znaczy również wspól­
odpowladać za rezultaty dzia łalno-

W
EDŁUG danych Depar­
tamentu Ha:1dlu USA. 
zyski. iakie os,iae;nełY 
w Ame ryce Łacińskiej 
wielcnarodowe koroora­
cie k ontrolowane przez 

kapitał oółnocnoa-merykański. ,vynio 
sły w 1975 r . 2 290 ':'l"ll-n dolarów. 
Dan e t e biora pad uwagę jed:vnie 
sumy zadeklarowi,ne. Z szacunków 
dwuty~od nika .. Afrique-Asie". oo~­
więconego problemom trzeciego 
świata w ynika, że zyski te były 
fak t}·cznie niiemal dwukrotnie wyż­
sze. 

Czasopismo wskazuje też na sta­
ła. przejawia iaca sie wvraźnJe w 
la tach oowo1en nych tende:1c.ie do 
rozszer zenia dz,iałalności wielonaTo­
dowvch k-~rparacji w Amer,c~ Ła­
cińskiej, Równocześnie systematycz­
n ie wz.rastaia ich z yski w oorówna­
niu z warto{;cią dok onanych onez 
nie inwestycji na subkont:vnende. 
a uzyskane kap; tały sa w nrzeważa­
h1cei czt:-~ci ,vv1.voża-ne ta ~anh~E'. 
l'fa przykład z sumy 12 975 mln do­
larów. sta novl'iacei zadeklarowane 
z•;s'd k')rOOTac ii w okre•-ie "<i 1 ,., ,.,., 

do 1955 r . - 10 194 m1n dola-rów 
wrćciło - ia1<: oo<iaia ~t a tvstylti DP· 
nar ta-nentu H andlu USA - do sej­
f6-\V' macie1!"3,rstv ch c~- ..... ,., .... ~ .... ~ · ... ,~ .... ' 

GRABIEŻCZA POLITYKA 

„Afrique-Asie'' oblicm. ie jefeU 
nie nastania :strukturalne zmia-ny w 
A71en ·ce Łacińskiej i utrzyma si,: 
dn tvch cza ~()We temoo naPłV"-'U k"-· 
pitału USA na subkontynent, to 
w 1985 roku wart,ość inwest:v<"ii to-

• e o 
śd l skutki pode}mowanych aecyr.jl. 

Zgodnie a. leninowsklil te:r:ą, opiera 
my demokracjfl socjalistycmą na r.a 
sadzie prz.ywodztwa kla~y robotni­
czej w życiu naro<lu. Umacniamy i 
będziemy nadal umacniać jej w-pływ 
na ksz.tałtowanie i realizację zaciań 

spoleczno-gosi,odarczych. Utrwala­
my nierozerwalną ideową 1 polity­
czną więź partii 1. klai11!, robotnic~. 

Umacnianie pozycji i roll klasy 
robotniczej wymaga systematyczne­
go wzrostu jej świadomości politycz 
nej, jej kwalifikacji zawodowych. Na 
partii, na zwią1,kach zawodowych, 
na całym aktywie robotniczym •spo­
czywa obowiązek ukształtowania po 
glądów i postaw młodzieży, która 
tak licznie weszła do zakładów pro­
dukcyjnych w ostatnich latach, w 
duchu najlepszych wartości patrio• 
tycznych i s.ocja!istycz.nych wielko­
przemy'słowej klasy robotniczej. 

Na początku roku n,a Konferen­
cjach Samorządu Robotniczego przy 
jęliście zakładowe plany społeczno­
gospodarcze. Równocześnie przyję­
liście prog.ramy poprawy wa:-unkow 
pracy i wypoczynku. W ud1wałach 

KSR z.nalazły więc odzwierciedlenie 
dwie podstawowe funkcje ~amorz;,­
du robotniczego, odnoszące się za­
równo do sfery produkcji material­
!'lf'j, jak i problematyki socjalnej. 
Obie te funkcje należy nadal rozwi­
jać i umacniać. Nie zastępując ad­
ministracji, na której spoczywa o­
kreślona odpowiedzialność, lecz ści­
śle z nią współpracując, samorządy 
robotnicze powitmy systematycznie 
i wnikliwie badać, w jakim stopniu 
produkcja zaspokaja potrzeby spole 
czne, dbać o jej jakość i nowoczes­
ność, o obniżkę kosztów wytwarza­
nia. 

e ID 
ka w procesi• pracy. Mamy dobre 
do:łwiadczenia w tym w-,ględzie. 
Trzeba je analizować, doskonalić I 
upowszechniać. 

Nasza partia w~olko ceni mądrość 
I doświadczenie klasy robotniczej 
jej troskę o wspólne dobro, jej wra­
i:liwość społeczną. Wspólnie t klas\ 
robotniczą będziemy umacniać i roz 
wijać samorządność robotniczą. Bę­
dziemy odwoływać się do załóg ro• 
l>otniczych we wszystkich ważnych 
sprawach dotyczących pracy ; życia 
narodu. 

Rozwój robotniczego 5amorzą<1u ta 
leży od waszej inicjatywy, od auto­
rytetu jaki sobie zdobędziecie, od 
umiejętności podejmowania proble­
mów najbardziej istotnych dla ludzi 
pracy. Chodzi zwła~zcza o sprawie­
dliwe nagradzanie za pracę, o uza· 
5adnioną politykę awansów, właści­
wy rozdział premii. Chciel:by&my, 
aby w polu widzenia KSR znajdo­
wały się stale zagadnienia bytowe 
załóg, takie zwłaszcza, jak budow­
nictwo mieszkaniowe - jego ilość 
i jakość oraz sprawiedliwy rozdział 
mies-zkań. komu-nikacja 1 warunki 
dojazdu do pracy, zoopatn:enie skle 
pów dzi('lnicowych. 

Chodzi przy tym nie tylko o nie­
zbędną, społeczną kontrolę handlu, 
ale i o stalą weryfikację stanu do­
staw rynkowych realizowanych 
przez dany zakład. Wiele dobrego mo 
żecie zdziałać w trosce o racjonal­
ny wypoczynek po pracy, o S1:lra­
wiedliwy rozdział miejsc w domach 
wypOCi:Y!'\kowych. o upo~-5ze<:hnienle 
tun•styki i ~portu. 
Chcąc znać źródła sukce-sów i trud 

ności załóg, nastToje wśród ludzi pra 
cy, powinniście być bezustannie 
wśród nich, wysłuchiwać ich opinii, 
informować o podejmowanych dzia­
łaniach i prz~·jętych postanowie­
niach. A jednocześnie śmielej \._.·yko 
r,:ystujcie autorytet samor-ządu ro­
botniczego, wtedy gdy spotk11cie lek 
ceważenie dyscypliny pracy i brak 
odpowiedzialności. Wydajcie e11ergi­
czną walkę istniejącym jeszcze prze 

Zdwojonej uwagi wymagają zwła­
szcza zagadnienia organizacji pracy 
i jej warunków. Tworzenie warun­
ków do pracy dobrze zorganizowa­
nej, bezpiecznej i nieszkodliwe-,i dla 
ludzi i środowiska, powinn•J stano­
wić jedno z podstawowych kryte­
riów oceny działalności dyrekcji za­
kładów i służb pracowniczych. 

Proponuję, aby w końcu bieżącego &i& Eh m 2.A 

WIECZOR WYBRZEZA 

r 
jawom marnot~awstwa, niegospodar 
ności i brakoróbstwa troszcząc B1ę 
o ~'ysoką jakość produkcji. 

Niez.będne jest umacnianie kon­
troli robotniczej w działalności przed 
slębiorstw i zakładów. W robotni­
czej kontroli społecznej widzimy wa 
żny czynnik podnoszenia sprawnoś­
ci gnspodarczd, elL'l'linowania par­
tykularnych postaw i tender,cji. Jest 
to istotny warunek rozwoj"u socja­
listycmej demokracji, warunek dal­
szego ronvoju kraju. 

Umacnlanie pozycji i autorytetu 
,amorządu robotniczego jest waż­
n)m zadaniem in~tancji partyjn)'Ch, 
związkowych. całej kadry k ierowni 
cz:ej gospodarki i państwa. 

Mamy wiele przykładów dobrego 
działania ~amorządów rohotriczych. 
Od was zależy atmosfe.ra w zalda­
dzie, tworzenie klimatu dohrej ro­
boty. Stawiajcie za przyklltd zało­
gom pracowników, którzy chcą i po 
trafią przodować. Twórzcie atmos­
ferę dezaprobaty dla w~zystkich, któ 
rzy pomniejszają nasz dorobek, opóź 
r.iają nasz rozwój. 

Zycie zawsze niesie ze sobą trud­
ne problemy, stwarza nowe wc1ą1. 
dylematy. Rzecz w tym, ab:,> rozwią 
zywać je w duchu troS'ki o racje 
ogólne i indywidualne, z pMzano­
waniem zasad śocialistyczn :;ch sto­
sunków społecznych aby nie dopu­
szczać do ich przeradzania si~ w kon 
Wkt. Także l w tym względzie w ie! 
ką rolę mogą I powinny odgrywać 
KonkrE'!lcic Samorządu Robotnicz<"­
go. Demokracja socjalistyczna może 
:się rozwijać t~·lko w'l:ed,·. gdy wszę 
dzie panuje ład i por-ządr-k. po­
wszechnie umacnia się poczucie ~pra 
wiedliwości społecznej, jednakowo 
są re~pektowane prawa i obowią­
zki pracownika. 

Jestem przekonany, że nasza par­
tia jak zawsze może liczyć na za­
angażowanie klasy roootnicr.ej, na 
jej udział w rozwijaniu i umacnia­
niu demokracji socjalistycznej. w 
budowie socjalisty<:znej Ojczyzny. 

MAPA $21-

półrocza przeprowadzone zostały p d 6 o • 
du Robotniczego poświęcone ~Pra-s.pec.ialne sesje Konferencji Samorzą rz e rocznicą 
wom organizaĆji 1 bezpieczeństwa 
pracy. 

Wysoko oceniamy uchwały i;>odję- , 8 I k • p , d • • k 
ł~ d;~~~t;:;!;:;e~!~b:::iL1~ W Ie Ie g O a Z Z 18 r n I a 
Nie wolno nam zaprzepaścić, zmar­
nować żadnej cennej inicjatywy. 

Prezes Rady Ministrów zobowią- (Dokońc:zenie 11 sir. 1) 
zal kierowni,ków resortów gospodar-1 
czy~h do :Vnil:liw~go przeglą_du i a- równi.eż 100 rocznicę urodzin Fe­
nahzy wn1oskow 1. propoz7c31 zglo- . liksa Dzierżyńskiego oraz trady­
szonych na ostatnięh sesJach KSR c:,-5nie już Dni Leningradu. 
oraz poinformow:mia autorów o tym 
jakie ~ą możliwości realizacji postu­
lowanych rozwiązań. a także o sr>o­
;:obAch i termin:-ch ich wdrażania. 

W szeregu zaklildów, w tym rów­
nież w nowych i z.modernizowanych, 
nie osiągam? I'. 'e,tet:v planowanych 
efektóv,, prridukcyjnych, NiE'kiedy na 
dobr:vch maszynach. z . dobrych su­
rowców. produkujemy wyrob~- nie 
odpowiadające kra.iowym i świato­
wym standardom. Większej tro~ki 
wymaga gospodarka surowcami. ma 
teria!ami. paliwami i energią. Ist­
nieją duże możliwo~ci złagodzenia 
trudności transportow:vch poprzez ra 
cjonalizację przewozów, lep:;zą orga­
nizację p~ac przeładunkowych i lep 

W listopadzie - koncert :1: oka­
cji 60 rocznicy Wielkiej Socjalisty_ 
cznej Rewolucji Październikowej -
zapoczątkuje cykl wieczornic, kon­
certów i innych okolicznościowych 
imprez kulturalno-oświatowych 
upamiętni<' iących nową erę w na­
szych dziejach. 

Zatwierdzony został także pro­
gram działań i imprez RSW „Prasa­
Książka-Ruch" związanych z ob­
chodami rocznicy na terenie woje­
wództw gda11skiego i elbląskiego. 

W 400 klubach obu województw 

s ze w,·korzystanie taboru. Dalszej d"='*ł!liiili!M:Uzt+ i!WWW 

Przed telewizorem 
(Dokończe~ie ze str. 1) 

odbędzie się ponad 2 tys. imprez 
i uroczystości: wystaw o Kraju Rad, 
imprez kulturalno-oświatowych i 
rozrywkowvch oraz spotka11 z oby­
watelami ZSRR. 

Nasz region nadmorski od lat łą­
czą serdeczne i braterskie więzi z 
sąsiadami zza miedzy. Wymiana kul 
turalna. kontakty między ludźmi 
obu krajów, współpraca naukowo­
techniczna jest ziawiskiem codzien­
nym. Obchod)' 60 rocznicy rewolu­
cji będą więc jeszcze jedną okazją 
do ukazania i przybliżen ia całemu 
społeczer'1stwu ,pra,,.,· z którymi ży­

ją mieszkańcy ZSRR. dorobku i o­
~ią~nięć Kraju Rad. Pnypomną one 
także bohaterskie zmagania o wy­
z,volenie narodowe i społeczne 
naszych narodów w okresie rewo­
lucii i wielkiej woiny narodowej. 
Są to sprawy tym bliższe Polakom, 
że \',ielu z nich - ramię przy ra­
mieniu - z żołnierzami radzieckimi 
przemiPrzało szlaki bojowe. przele­
wa.i;:ic krew za naszą wolnMć i wa­
szą. 

(luk) 

N, 79 (6333) 

we współrządzeniu_ krajem 
(Dokońc:xenie 1e str, 1) 

antypolskim siłom. wrogim socjaliz­
mowi ! normalizacji stosunków w 
Europie. Szermują one pojęciami 
demokracji, wolności i swobód oby­
wa tel~k!ch. Fałszują hL~torię, nawet 
pamiętne przecież dla większości 
naszego społeczeństwa dzieje lat o­
statnich. 

Kierowniczym ogniwem ~amorzą• 
du robotniczego jest organizacja 
partyjna. Dlatego jej funkcje inspi­
rujące sprawuje Komitet Zakłado­
wy PZPR. !kis!a więź i w~półdzia­
nie organizacji partyjnej, rady za­
kładowej, zarządu zakładowego 
ZS:vrP oraz stowarzyś1.eń naukowo­
technicznr<:h t całą załogą upev;•. 
nia wplrw wszystkich środowh:ik ta 
brycznych na decyzje 1 renilt3l:,· 
pracy samorzą,du. 

Rośnie 1.11aczenie i rola narad wy­
twórczych oraz zebrań pracowni­
czych, które powinny w sposób sku­
teczny umacniać kontrolne funkcje 
kla.~y robotniczej nad działalnością 
przedsiębiorstw. 

W nowych bądt nowelizowanych 
za.,adach organizacyjnych i ekono­
miczno-finansowych ważne znacze­
nie ma określenie miejsca, roli I 
zadań samorządu robotniczego. Jeśli 
równocześnie problemy te, niezależ­
nie od ustawy o samorządiie robot­
niczym, routrz.ygnięte będą w no­
wych pnepisach o pań~twowych 
przedsiębiorstwach I organizacjach 
go~podarczych, umocni ~ifl wpływ 
ludzi pracy na usprawninnie dzia­
llllności przedsiębiorstw. 

Pierwszy kwartał br. - stwier­
dził w zakończeniu mówca - był 
okre!!em lntemiywnej pracy nad 

wcielaniem w życie uchwał KSR, 
doskonaleniem gospodarki, powsze­
chnym wykorzystaniem rezerw, 
Wzrastająca aktywność społecma i 
zawodowa załóg świadczy o pełnej 
ich aprobacie polityki partii, zro­
zumieniu istoty i celów dokonywa­
nego obecnie przegrupowania sil i 
środków. 

Po referacie wywiązała się dy­
skusja, w której głos zabrało 15 
mówców. Uczestnicy ol:>rad wyra­
żali głębokie przekonanie, że roz­
wój społeczno-gospodarczy kraju 
stwarza warunki dla dalszego po­
głębiania demokracji socjalistycznej, 
z kolei zaś aktyWny udział ludzi 
pracy we współrządzeniu zakładami 
i krajem jest czynnikiem dynami­
zującym dalszy postęp społeczno­
ekonomiczny„ 

:u Wfiikłif4WW i 

Relacja z Libanu 
Przykłady z różnych brani i n.­

kładów przytaczane w dyskusji po­
i twierd zają, że decyzje ostatnich ~e­

sji KSR - jeśli będą konsekwent­
nie urzeczywistniane - przyczynią 
się do , dalszej poprawy efektywnoś­
ci gospodarowania, do umoc:,ienia 

(Dokończenie Ili str„ 1) 

nicji pochodzen i,a izroe-lsldego. Są tet 
żywe dowody współpracy faszystów i 

Izraelem. Wzięto jeńców we wsi Dor­
hoya, w molej izbie spotykamy świefo 
pojmanych. Opowieści splctoją się w 
jeden wątek. Oto prawie wszyscy, w 
tym najmłodszy 16-letni eh/opok, p::>· 
chodzą z muru/mańskich wsi tego regio 
nu. Najmłodszego wcielono silą do fa 

la,igi pod groźbq wymor-clowonia colej 
rodziny. Cala grupo skierowana rostalo 
do braelo, gdtie w obo1ie armii izro­
el1kiej nr 10 pneuli pierwszą łozę sz!co 
l«iia. Tom tei umoodurowono ich, ro­
bierojqc ubrania cywilne i dowody oso 
bisie. Pomietojq nazwiska oficerów 
izraelskich prowadzących szkolenie po, 
lityczne. 

Po przeszkoleniu zostali z powrotem 
przewiezieni przez granice, no południe 

Ml MM!E&MH 

Naukowcy z rybakami 
świętują na Antarktydzie 

4 Libanu i wcieleni do grup faszystow­
skich. Do niewoli dostali się w czasie 
ostatnich starć - najmłodszy traktowa­
ny jest jok dziecka . .,Co sie z tobq sta­
nie" - pytom - ,.Chciałbym wstąpić do 
OWP". Zebrani żołnierze wybuchnęli 
śmiechem. Oficer polityczny wyjaśn;o, 

Uczestnicy naszej wielkiej wypra­
wy antarktycznej, naukowcy i ryba­
cy z Morskiego Instytutu Rybackie­
go i z trzech dalekomorskich przed 
siębiorstw rybackich „Dalmoru", 
.,Odry" i .,Gryfa" spędzą święta na 
wodach Antarktydy. W rejonie ło­
wisk krylowych flotylla pięciu stat­
ków, składająca się z „Profesora 
Siedleckiego" i trawlerów przetwór­
ni .,Gemini", .,Tazara", ,,Manty" I 
„Rekina", pozostanie na wodach 
szóstego kontyn en tu jeszcze przez 
kilka tygodni. 

Dziś rano Morski Instytut Rybac­
ki miał łączność radiową z .. Profe­
sorem Siedleckim''. Jego załoga na· 
ukowo-rybacka. jak zapewni! kapi• 
tan Miron Babiak, czuje się dosko­
nale i nawet w -~więla nie będzio 
zbyt prói:nowala. Pobyt na tak od­
ległych wodach musi być maksy­
malnie wykorzystany d la celów ba· 
dawczo-poł o wowyc h. 

ie do OWP należeć mogą tylko rdze:,, 
ni Polestyńczycy - ,,Tego małego nie 
możemy ode~łać do domu pa prostu 
dlatego, że dawni dowódcy zabiją go 
notychmiost, wszystkich jeńców wymie­
nimy na naszych ludzi" - mówi oficer. 

W sąsiedniej izbie fołnierze układa­
ją nowo zdobyty sprzet. Inni tkwią przy 
odbiornikach, słuchając wiadomości o 
rozmowach Arafoto w Moskwie. przyj­
mując te informacje z żywą, outenlycz­
nq radością. 

Jednokze tu no miejscu nie widać 
końco wojny. Rzad liboński stoi no sta­
nowisku, źe najpierw trzeba stworzyć 
wlosnq ormie libańsko, ale jest to dłu­
gi proces. Oficerowie OWP no koidym 
kroku wyjaśniają żołnierzem, ii: walko 
ich jest nie tylko walka o niepodle, 
glość, ole wiaże sie z colaściq proble­
mów Bliskiego Wschodu. 

Potrząc no zmogonio tych ludzi, u­
świodamiam sobie ·te prawdę, że roz­
wiązanie zbliio sie powoli, ale śmierć 

- szybko. 

równowagi ekonomicznej kraju. 
Wyniki uzyskane w pierwszym 

kwartale br. pozwalają żywił na­
dzieję, że załogi dotrzymaj11, zobo­
wiązań zaciągniętych przed ,pote­
cze(1stwem u progu roku. · 
Równocześnie jednak w niektó­

rych zakładach wystąpiły trudnoś­
ci w rytmicznej realizacji planu, wy 
nikające w głównej mierze z wadli­
wej kooperacji i rnkłóceń w dosta­
wach surowców. 
Współodpowiedzialność samorządu 

za ogólnospołeczne rezultaty funk­
cjonowania przedsiębiorstw - pod 
kreślano - wiąże się ściśle :1: u­
pewnieniem zał~gom odpowiednich 
warunków pracy, z troską o właki­
we stosunki w ze„połach pracowni­
czvch. 

Wiele uwagi poświęcają nmor-zą 
dv działalności wychowawczel, któ­
rej celem jest integracja załogi, 11-

powszechnianie wiedzy o zadaniach 
całego zakładu i jego roli w gospo­
darce kraju, poczucia jedno~ct Inte­
resów indywidualnych i ogólnospo­
łecznych. Kształtowanie tych ctth 
- podkreślano - jest podstawo· 
wym warunkiem sprawowania przez 
najszerszy aktyw zakładowy :roli 
autentycznych współgospodarzy. 

Umacnianie jednoosobowego kie­
rownictwa i odpowiedzialności -
mówiono - nie stanowi żadnych 
przeszk6d w działalności samor;,:ą­
du robotniczego, przeciwnie - zna­
jomość opinii załóg, szeroka konsul. 
tac.ia społeczna, pozwalają podejmo 
wać decyzje trafne, zrozumiale dla 
całej ,po!eczności zakładowej. 

W dysku!<ji zabrało głog wielu 
mówców. 

~a zakończenie obrad zabrał głos 
Edward Gierek. (Skrót przemówie­
nia E. Giel'ka drukujemy obok). 

Kilkunastoosobowa załoga polskich 
badacz,· a:,tar'ktvcznvch pracuie w 
nowo ·zbudowane.i bazie na King 
George. Je"j budO\vniczowie powra­
cają natomiast „Dalmorem·· po kra­
ju. Dzisiaj sta'.ek ten z oowracającą 
ekioą z:1a.iduie ,ię w :\!r>ntevideo. 

„ Ą-43Wfl'JF.i.CQE M.G4AO 
Tropem jednego kontenera 

Sprawy i sprawki 
przypom inał mozolne wysiłki czło­

wieka pienvotnego w głuszy dżungli. 
popra\\'ie efekt~·wności gospodarowa 
nia winno sluż :,-ć u,prawnier.ie ko­
operacji _ od której zależy rozwój 
nrodukc ji finalnej. B:o;loby pożąda­
ne. aby KSR przeprowadziły kon­
t role w~·konywania zobowiązań !rn­
operacyjnych własn,·ch zakiadó<·: 
p r ac:--· . ab~· wnikliwie zatro~zczyly 
się o ich oelne wykonanie. :\'iedo­
statki i b~aki w p racy jednych orga 
nizacji go5podar czych nie mogą od­
bii~ć się na działalności inn>'ch. 

ro filmów przygodowych, krajoznaw­
czych i folklorystycznych. Telewidzowie 
zobaczą w ciągu 3 dni 20 filmów fabu­
lornych, 

UUCJ&i&&:& i.Q 

REPOA 
(Dokończenie ze s,tr. 1) 

D rzy adznaczyli sędz iwe pory medalami 
.. Zo dłegoletnie pożycie małżeńskie". 
Na uroczystości obecne były załogi zo­
klodów procy, których jubilaci byli dlu, 

Faltty: W poniedziałek 4 bm. wy 
pożyczony przez PKS od PLO kon­
tener 20-stopowy z.ja,vil się rano 
p r zed statkiem „Oliwa" zabierając 
16-tonow)' ładunek. składający się 1. 

wina .. Malaga" importowanego z Al­
banii. 

Bezpośrednio x nabrzeża porto­
wego kontener wieziony przez k ie­
ro\rcę PKS Jana Wysockiego zna­
lazł się u adresata przesyłki - w 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlu Spożywczego WSS „Społem" 
przy ul. Klinicznej we Wrzeszczu. 
Była godz. 14.00. Po debacie dy­
rektorskiej co zrobić z ładunkiem 
zważywszy b,ak ludzi oraz p o­
wierzchni magazynowej. skierowano 
konte<ner pod magazyn p r zy hali ta r 
gowej w Gdańsku. 

Rozładunek odbywał s ię ręcznie, 
z kon ieczności powoli i niebezpiecz­
nie zarówno dla studentów jak i to 
waru. W końcu dosyć del ikatnego. 
Do godz. 18 we wtorek rozładowano 
5 ton. 

Kierowca wozu popadał w coraz 
większe zdenerwowanie z powodu 
orzedlużającego się rozładunku. 
Właśnie we \Vtorek dnia 5 bm. wt-­
dług harmonogramu PKS miał 
już \Vieźć banany na świąteczne u 
opatrzenie do Krakowa. , Był ciąg­
le w Gdańsku z winem ,.Malaga". 
Interweniował, niecierpliwie się krz11 
tal, trafił i do nas. 

W oparciu o opracowanie komisji 
partyjno-rządowej, Rada ll1inistrów 
podję !a osta tnio uch,\·alę w ~prawie 
mod yfikacj i syste mu tunkc jonowa­
nia pai1stwowych organizacji gospo­
darczych. w d o,tosowaniu d., \\·ar un 
ków realizacji ~arodoweg".'l Planu 
Społeczno-Gospodarczego na lata 
1976-80. Wdrai.ając nowe. odnO\da 
dająct> poziomowi na sze j go~podarki. 
mierniki działania organizmów gos­
podarczych. chcemy lepiej powiązać 
dekt:'>· dobrej pracy z korz,·:k iami 
dla załóg. Te ror.wiązania ~ą zgod­
ne r. propozycjami zg!a,zan:·mi na 
5e,jach KSR !iczn:'-'Ch zakładów pra 
c-y. Modyfika cj a ~ystemu funkcjono 
w ania wielkich organizac ji gospo­
da :-czych sprz>· jać więc będ1.1e wz-ro­
~towi inicjatywy ~amorządow robot­
nic~~·ch. 
Ważne 1.nac zenie ma !'ku~~cim~ łą 

czenie ,praw produkcji i :uwoj4 
socjalist ycznej osobowości człowie-

warzystw zagranicznych wyniesie 
35 mld dolarów. a s·uma fin.a,n-so­
wvch korzyści zgrnrnactz~"lych or,e-z 
te ko,rporacje osiae:nie 70 mln do­
larów. 

Biorac Pod uwaae li~ tniieM:kafl 

9 bm. TV przypomni w programie li 
m. in . sensocyjno-obyczojowq komedię 
filmową „Lekarstwo na miłość" w reż. 
Jano Batorego, amerykański film „Czar 
ne błyskawice" oraz „Zowsze w nie­
dzielę" w reż. Ryszarda Bera. 

Wśród licznych tytułów, które telewi ­
dzowie obejrzq 10 bm. znajdzie 5ie 
m. in. ,.Jutro Meksyk" Aleksandro Sci­
bor-Rylskieg o ze Zbyszkiem Cybulskim 
w roli głównej. ,.W starym kinie" wy­
świetlone zostanie „Sportowe życie" -
montaż najzabawniejszych fragmentów 
dawnych komedii. Z innych pozycji wy ­
mieńmy m, in . radziecki film „Cudo z 
warkoczykami" - opowieść o Oldze 
Korb\Jt, gimnastyczce, tritimfotorce olim 
piody w Monach~m. 

11 kwietnia na małym ttkranle ukaze 
się m. in. .,Mąi: swojej żony" w ref. 
Stanisłowa Breji oraz „Jowito" w ret. 
Janusza Morgensterna. Warto tei obej ­
rzeć zabawną komedie angielską „Jeśli 
dziś wtorek to jesteśmy w Belgii". 

iA.l'bkon.tynen.cie 1eet w ltstotne1 ml~ 
rze wvnikiem l!!l'abieżczei Polit~·k:i 
monoooli. która dofychcza5 ud1=dt 
Im sie realizować wobec krajów roz 
~"iiaiacych sie. Polity-ka ta DOlfl'l?a 
m . in. na omiianiu orzeipi,só,w oo-

IIZV 
TRAGICZNY WYPADEK 
WE WŁADYSŁAWOWIE 

We Wladysłowowie „Stor" GX-1227, 
kierowany przez Zbigniewo G. no sku­
tek awarii układu kierowniczego nie­
spodziewanie przewrócił sie podcza s 
jazdy. Samochód przygniótł przechodza 
cego obok 25-letniego Antoniego N., 
który poniósł śmierć no miejscu. Obra ­
żeń ciała doznała również idqco chod 
nikiem Regina G. 

NA PROSTEJ DRODZE 

W miejscow~ścl PomięczyM, gm. 
Prrodkowo, Jan D. jadac no motoro­
werze „Jawo" GIP-242, przewrócił się 
na prostym odcinku drogi. Kierowco 
i pasażer Brunon C. są ranni. 

OCZEKIWA~IA 

Ekspansja kaoi~ału USA na s'U'b­
kontynent latynoamerykański ;;o­
stała ułatwiona cizieki ealPi ~<"rii 
t?Jw. iinteramen·kańsk,ich ~ozum1eń 

us - Ameryka Łacińska 

Mechanizm hegemonii 
ców eałej Ameryki t.aclńskłej (z po­
m inieciem Kuby) okaże s.!$. -he śre­
dnio na każde,:i:o Latynosa orz.vpad­
nie po 23 tys. dolarów. które zaga-r­
na tytułem zysków S<P6lkd za.era.ni­
eme. 

W świetle oow~'is:zvch ob.se.rwa.cli 
staje sie całk,iem oczywiste. fo s,tar­
cia krajów latynoamerykańskich z 
P()llladnarod<11vymi kOI'POl'a.c-.ia'l'l!i J 
bankami amerykańskimi w k:tw~'.!i 
i.nwestvc.li. transferu kaoitałów i :z:y11 
k6w. a także technolo.l?ii - beda 
w naibliższei przyszłości or:zvbierać 
na sile. 

Osiat1:an1le t,ak ,:naeznych ł w ti.­
kim ~topniu wzra~taiac.vc-h docho­
dów z kapitałó .,._. inwestowa,nvc-h u 

- - - --

da,tk OW)'dl,. flen~ u za.aad Y re· 
i·nwes.tvc.ii określonej cześci z,-s-ków 
na mie1scu i obchodzeni.u innych 
zanadizeń ooowia2miac-ch w 0011z.cze­
Jlólnych k.rajach lat:moameryicań­
skieh. 

i układów. dwU&troonych ! wielo­
stronnych. i:awieranvch miedzy Wa­
~z:rnittonern a rzadami latynoamery­
kańskimi. 

Przez wiele lat lnterellom ".'Ylono­
r,oli słuiyła doktryna oanameryka­
nizmu. wvpracov;ana orzez sti,ate-

Nakześdej stosowane &rodkl rea- Jr.ów waszyn~tońskich. Latyn<>& mie 
Li-zoo.ii te-l wJJ.tyki, to - w zal~no~\ li okazie POZnać doktryne Monroe'a. 
ci od ootrzeby i.awvtanie lub za- dY'Plomację ,,uścisków l kanoniert>k" 
niia,nie aktualnie obowiazu1ąc:nh Roosevelta. ,.Sojuszu dla postępu" 
na światow:rn rynku cen surow-t6w i w ostat.'1kh latach kissi!l.l!f'rowski 
i oołm-odukt6w - celowa redukc.la „Nowy dialog" - by utożsamiać 
cen produktów finalnych. eksoorto· wszelkie iniciiatvw• oolitvame oo­
wam·ch z: filii dzillłalacei w danym dej,mQ\\·ane pr-zez kolejne admini­
kraju trzeciego świata do przed~ię ~trade wa.s:z:rni,::.ońskie i: oolitJ'kll 
biorstw11 macie-rzysfe~o. cz~ te,t do monoooli. 
in(lej filii te.1?0 pn.e,d&iehoorstiwa.. Po nledawn~ zmian.I• na riJMI<>-

galetnimi procownikomi. Od towarzy­
szy procy. jubilaci otrzymali upominki 
i wiązanki kwiatów. No przyjęciu przy. 
gotowanym przez Kolo Gospodyń Wiej­
skich, przygrywało kapela ludowa z 
Potoko . 
UCZENNICA URATOWAŁA 
TONĄCEGO 

Uczennica Liceum Ogólnokształcące­
go w Rymanowie, Małgorzata Wojta­
sik oraz jej kolego, Ryszard Krukor z 
Posady Górnej, przechodząc pewnego 
wieczoru nad rzeką Tober zouwożyli 
jak niemar,y pijany mężczyzna wszedł 

w jej nurt. Bystry prad zoczól go zno­
sić na środek rzeki. Po pewnym czasie 
człowiek znikł w odmetoch. 

Dzielna dziewczyno· nie czekola no 
dalszy bieg wypadków, weszło mimo 
grożącego jej nieberpieczeństwa do 
rzeki i przy pomocy kolegi udolo jej 
się wyciągnąć tonacego na brzeg, po 
czym zawiadom iła ludzi w na jbliiszych 
domach. Odwago dziewczyny i chłopca 
uratowała 1ycie lekkomyślnemu wy­
znawcy Bachu5a. 

v.risku orez:ydenta USA. wvorncc-wa­
nin · rzeczvwiście nO\\'Cl. a vticc ~ł.i­
iacel Interesom obu str<l'!l p,_,li'Yki 
amervkańskiei IYObec /\mervki I:,~­
ciń skiei. o~<i>kule sie 1.:ar&wno na 
oołudnie od Rio Grande. iak i w 
kołach realistycznie '.Il,·ślac:vch ooli­
tyk&w USA. Nie ulei;!a też wątpli­
v.10ści. że orzecie wszystkim sorawy 
l<!osl)()darcze i !inansm,·e określa w 
nadchodzacych latach st an stosun­
ków m!ed!':V Amer_vka Łacińska a 
St.anami Zle<lnoczonymi. 

Suma oonad 20 mld dolarów. lłta­
now!aca wartość amerykańskich in­
wesb·cii (tzw. bezoo~rednich. on­
watm·ch) w Amervce Łacińskiej, 
omvoduie dla krai6\v tee:o regionu 
1<zere.1? niekorzystnych kO'!'lsek\\"enc ;i. 
Ale oczv·wiście oznacza to także. że 
USA maia na subkontynencie po­
ważn~ !,nterc>sv ekonomiczne. Tym­
czasem procesy soołeczne zachodzą­
ce na oołudnle od Rio Grande. w 
powiązaniu z nie rozwiązanymi pro 
blemam! e:06oodarczymi. czyn!a ~to­
oniowo Amervke Lacińska wielkim 
koUem. w którvm ciśnienie soołec-z­
ne narasta I którv może w niedale­
kiel przyszłości wybuchnać. 

Wvbuch ten. r~z lasna. udenył­
bv \~' USA. Dotychczasowy mecha­
nizm hegemonii, ro:r.kręcony przez 
eksoainsie kapitału USA w Ame:ryce 
Łacińskie.i. oowoduje w rezultacie 
luż dziś. łe konb•nentem sMawia­
jacycn Stanom Zjednoczonym wiecej 
n it dotychcia-s kłooot6w. stale 1ie 
wł-a.śnie A.menka l..aeiń5ka. 

ALEKSANDR.A tłTOK 

:\Iagazyn przy hali targowej rów­
n ież nie dysponował w poniedz ia­
łek wolnymi rękami do prac~. więc 
:-iie był w stanie przyjąć przesyłki. 

Poniedziałek dla kontenera był stra 
eony. ,Jego rozładunek miał się roz 
począć rano dn;a następnego. I tak 
.się stało. We \vtorek o godz.. 7 prz~­
stąpiono do operacji rozładunkowej 
wina w llkrzyniach. Dokonywało k J 
d\\·óch 5Ludt>ntów w spo.•ób j ak i 

Zwiększono obsadę roz.ładunkow\. 
O godz. 21.10 kontener został wresz:­
cie opróżniony. Załatwiono list prze 
wozowy nr 105/4. Dwa pełne dni wy 
Iadowywa ny byl 16-tonowy ładunek 
umies zczony w niezwykle cennym 
i drogim środku przewozowym ja­
kim jest k ontener. Dodatkowe stra­
ty - 64 butelki wina stluczon~ 
przy pr~·mitywnym rozładunku. I 
opóźniony transport bananów do 
Krakowa. 

A.G. 

Fot. M. Zonedri 

... 
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Warsi awsl<i tt osiedle Bródno zamieszkuje około 100 tys ięcy osób. Jeszcze do niedawna w tej częśc i stolicy 
1najdowaly się stare domy, niejednokrotnie rudery. Powstające tu domy odznaczają się ci ekawą architekturą . 
Przybywa nowoczesnych pawilonów handlowo-usługowych, zieleńców. Dzielnica ta coraz bardz iej nabiera wiel ­
komiejskiego charakteru. Jest ono jesz cze w ciągłej budowie. Po jej zakończen iu będz ie nowoczesna i równo 
wielkością wielu miastom wojewódzkim. Mieszl<ania są lu coraz większe i wygodniejsze, otoczenie ładne, a po­

wietrze o wiele bardziej czyste niż w śródmieściu ... 
Na zdjęc iu: fragment osiedla Bródno. 

-·-·-·-·-·-·-·- ~---·-·-·-·-·-; 
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- Brakuje funduszów na budowę drogi we wsi X? No 
to poiyczę wam milion złotych. Zwrócicie mi za rok, ale 
inwestycję przeprowadźcie! - taką propozycję dał ostat­
nio w gminie Cedry Wielkie jeden z jej mieszkańców . 

Brzmi to jak anegdota, lecz hojna ziemia żuławska 

rzeczywiście odwdzięcza s ię za starania tutejszym rolni­
kom. Produkcja roślinna stąd rodem stanowi szóstą część 
tej, dostarczanej z całego województwa ! Gleba należy 
do najlepszych w kraju, a plony sq rekordowe. 

GRO:.\IXTE jestem 
ciekawa. jak w 
tak boJ,\atym iro-
dowigku bedzie 
orzebieJZalo wy-
znar'zone na dzi­
siaj oien,·.ne kun 
sultan:jne zP.bra­
niE' ~ 1-tyw11 !!mi-
n, na temat 

iwiadc-zeń emer.> talnych dla rol­
ników. l\a razie rozglaciam się 
po wsi. Płaska równina caLą jej 
zabudcn,.-ę uwidacmia jak na 
dłoni. Jest zbiorcza szkoła l(min­
na. ośrodek szkolenia mechani­
zatorów. lecznica zwierząt. sie­
dziba za.imu.iace.i jedną z czoło­
wych lokat w kraju Spó!tizielni 
Kółek Folniczych. Gmin'1a Soół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska'' 
najwyraźniej oeka w szwach. bo 
nie do wiary. jak małe ma po­
m ;eszczenia składowe i sklepi­
ki. chociaż .iest bezkonkurencyj­
na w handlowych obrotac-h. 

Prz..v !!lówne.i drodze na jakichś 
2 hektarach zwracają uwa,:?;ę roz­
kopy. .Jak slysze - dla uczcze­
nia 1 i\laia ludność urządza tu­
tai park ze ścieżka zdrowia 
zbiornikiem przeci\vpo:1.aro,vym, 
!aczac piękne z pożytecznvm. Sze 
roki ,i;est mieszkańców ll:miny, 
wspierany pomocą oaństwa. przy 
cz~·nia sie do wciąż now:-·ch in­
wt>stycji. .Już 700 tvs. złotych ze­
brano na budowę rlomu kulturv. 
pn:~· szkole wkrótce powgtanie 
komp!ek~ boisk soortowych. przy 
bywa wiej5kich wodociae:ów i 
mieszkań. Kadra techniczna nie 
tylko z. gminy lecz także z SKR. 
zakładów PGR i Rolniczej Spół­
dzielni Produkc:v.ine.i Długie Po­
le otrzyma do 1980 roku 2'.i8 m;e 
szkań. 

Dowiaduje się o tym w roz~o 
wie z. sekretarzem Komitetu 
Gminnego PZPR \nad~·slawem 
Kotłowskim i naczelnikiem e:mi­
nv m~r. \Vacławem Lisowskim. 
Wspominają ieszcze o usłtH!OWYm 
eldorado. fundowanym pr.zez 
S•1óldz'clnie Kółek Ro!niczvch. o 
~O już wydan:,-ch orzodu.iacyrn 
rolnikom kartach soec.ializac.ii e:o 
spodarczc.i. 
Widząc. że ze zdziwieniem o­

!(!ildam Przedpotopowv aParat te 
ldonicznv z korbką. oba.i przed­
stawiciele władz:-,· ookazuia. iak 
kiepsko działa ten skomolikowa-
ny s.,·stem lc1r7ności telefonicz-
ne.i. choc;aż Cedrv Wielkie od 
Gdańska dzie!i zaledwie 1 'i km. 

Dotkliwych bolączek jest zresz 
ta więcej. Szczególnie dąie sie 
we znaki c:asnota w bazie GS i 
odkładanie na nieokrenoną przy 
szłość budow'" dróg doiazdowvch 
na pola. iakkolwiek dewastuje 
sie przez to maszyn"· rolnicze. 
co znacznie obniża potenc.ia1nł' 
pll)ny. 

A plony, proszę Czytelnika. 
zbiera się tutaj na medal. 
Zadna inna gmina w woje­

wództwie nie miała lepszych w 
ubiegłym.roku! S::ednio w Ced­
rach Wi!;.lkich zebrano 44.5 q :i: 

ha czterech podstaw owych zbóż. 
ob~ada b:"dła na 100 ha wyniosła 
103 sztuki, w t:i-m 44 krowy i 1000 
litrów mleka. a obsada trzodv 
r.a statystyczny hektar wynosi 
116 sztuk. 
Najwyższa stawka emerytalna 

z pewnością będzie się należała 
wlelu rolnikom w te.i .e;minie. 
Konsultacyjne zebranie już się 
rozpoczyna. Przy stołach - po­
nad 64 osoby. Określić ich można 
tak: działacz społeczny, \vzor..owy 

--·-·-·-·-·-·-·-
rolnik. przodująca gosoodyni. 
świetnv facho,viec ... 

Podpowiada mi to kiPrownik 
gminnej sluzby rolnej in ż. Kazi­
mierz Rzeczkowski, od 9 lat od­
powiedzialny za ustalanie i pla­
nową realizację zadań, obowia­
zuiacych każdego rolnika. Ci. któ 
rz,· nie potrafią· równać do naj­
lPpszych. muszą r·ozstawać się z 
polem. bo - wiadomo - ni;d 
nie może sobie teraz oozwolić 
na marnotrawstwo sil i środków 
w gosoodarr·e :tywnośc-iowei. 

M AJ\.I przyjemno<-r poznac 
mistrza plonów na skalę 
kraju. To .Józef Kw ir. Je-

!(o Ie.e;itymacją, uorawn1a.iacą do 
wspóldccydow;,nia o chłopskich 
sorawach jest fakt. że m. in. w 
ubiee;lvm roku sprzed;il państwu 
około fiO ton (ściślej - fin ROO 
k.e;) oszE'nic,·. którPj zebrał prze­
Cif'tnif' 70 q z ha oraz około 13 
ton żywra Pomimo to. kiedy 
m:mochodem pv\am. czy będzie 
liczvl przvszla emeryturę za pod 
sta,\·e swej ee;z\·stencji, odpowia­
da wymiiaiaco. dodaia<'. 7.E' w~zv­
stko :r.alPż.y od tee;o, k0mu onl'­
każe 1?;0$p0darst"'·o ... 
Xiechże więc e;rubo~ć indvwi­

dualnych portfeli pozostanie· ta­
jemnicą! Teraz naiważniejsze iest 
orzedyskutowanie. iak:'° ~owinnY 
bYf generalne zasadv orzvznawa·­
n ;a ~wiadczeń emer,·talnvch. za­
powiedzianych na VT Plenum KC 
PZPR i przedstawionvch we-dług 
w:;1epn:vch założeń rzadowych u­
c,:e-stnikom obrad orzez m1e1sco­
weeo sekretarza KG "'ladvsla­
wa Kotłowskiego i przybyłego :i: 

Gdat"iska mitr. inż . Antonie~o .Ta-
1111szewi!'za, k; eru.iaC'e.e;o działem 

nrodukcii roślinne.i w W:vrlziale 
Rolnictwa. Le~nictwa I Skupu 
Urzeciu ,vojew6rl7kiego. 

O BECKI pilnie słuchają. by 
ani słowa nie uronić i usto 
sunko\vać się do oropozycji. 

Z grubsza mówiąc, wynika z 
nich. ze nrawo do emeryturv na­
będzie stadło małżeńskie do soół­
ki, jeśli ma za sobą odpo­
wiednio długi staż na gospodar­
stwie i opłaci składki. tworzące 

fundusz emerytalny. przy czym 
społeczną miarą wkładu prac~· 
będzie wartość sprzedanego pań­

stwu towaru wynoszaca mini ­
mum 15 tys. złotych. Z tą myślą 
od bieżącego roku pocz:vnajac. iri 
dywidualnie reiestru.ie się wp!y­
wv sprzedawanych państwu owo 
ców. produkcji roślinnej i hodo­
wlane.i. 

\V tym punkcie pierwsze uwa­
gi zgłasza sołtys z Trzcinowa, 
Bronisław Fiedosiuk. Uważa on. 
Żł' potrzebne .ie~t większe zr.9żni 
cowanie emerytur. .Jako soec.iali 
~ta w orodukc.ii mleka. naiw,Taź 
nie· wystenuie z pozycii przodow 
ników. 

.,cJolf :\'owakowski z Koszwal 
ma innego rodz.aju propozycję. 

.Jego zdaniem ,,·artość gospodant 
,,,·a przeka7vwanego państwu (jeś 
li n:e ma nast<:pCy w rodz:nie' 
powinna wpl_vwać na w_vsoko~ć 
emerytury. Kie byłby za tym na 
tomiast. by w razie zgonu pana 
domu- emeryta, młoda małżonka. 
zdolna do pracy, otrzymywahi 
świadczenia emerytalne. 1 

- Ob. X jest do wzięcia we 
wsi Y. wyjdź za mąż za staru-· 
cha! - doradza ktoś żartem ~j'" 

dzą~ej opodal dziewczvnie, co 
otoczenie kwituje objawem weso 
!ości. 

\Vdowa Anna Brzozowska ~".<' ­
r::ifa obawy o swoją pozycje. Od 
1946 roku gospodaruje \\' Kosz-

CAF-Urbanek 

walach. Teraz już nie tak wy­
dajnie jak niegdyś. Syn pomaga, 
lecz ma także własne gospodarst 
1\·o. rodzinę i te~ciów na utrzyma 
niu. Siły p. Anny słabną, a 
t;•mczasem powinna .iak najwię­
cej produkować: do 1!'180 r., by 
wyslużyc °"'·ysoką stawkę emery­
turv ... 

:\licha ! Dl' n iszczuk z T:·zcińska 

ubol<"wa, i.e najn:ższa staw-ka, 
n iew:el ka przec .eż, jest przezna 
czona dla obojga małżonków ... 
Sekretarz KG wstajP przeto i p,· 
ta. czy zr.ajduje się ,..,. tym gro­
n,e ktoś. kto produkuje za 1~ 
tys. zł rocznie? Oczywiście wszys 
o· się imieją. bo takie minimum 
jest nie do pomyślenia w stolicv 
najżyźniejs7,1·ch 7·Pm. 

PRZEKO:\"U,Ti\CY jest przyk­
ład rzucony przez mgr. Janu 
sze,vicza. Przy mirimum 

produkcji towaro·,1·ej uprawnia­
jącej do emerytury, pos·adacz 
pól hektara gruntu otrzyma rocz 
nie 17 tys. z! najniższej emerytu­
ry. Do tej pory dostawał prz~·­
~lowiową figę z makiC'm i nie 
~nilo mu się żądać od pańsb1·a 
jakiegoś stalE'e;o. fina•1sowego za 
bezpiE'CZE'n ia ! 

Wniosków przybywa. Ktos w­
p)·tuje. czy wskaźnik produkcii 
z ha nie bvlbv czvnnikiem bar­
dz.ej ob:ektyw~ym? Ktoś inny -
czy na podstawę obliczania należ 
n ości emerytalnych. n ie powin­
no s,ę wyb'er::ir pięciu kolejnych 
l:it z ok re.su. upr~,\·n iajacego do 
emerytur~·. kn nirkoniecznie 
tych o~tatnich. przed os:ągn'ę­
c:em stosownego wieku? JesZC7P 
ktoś ubolewa, że problemu do tE" 
io stopnia złożonego n ·e uda się 
rozwiązać ku zadowoleniu ,uzysl 
kich zaintE'reso,\·anych. 
Też racja. skoro nawet na $pot 

kani u w tak małym gronie ujaw 
niają s;ę przypadki wyjątkowe. 

jak chociażby zasy!!:nalizowany 
przN prwnl'go młodzieńca. któ 
rego rodzic po ~ześćdziesiątce za 
czą! chorować I jest niezdolny 
do wypracowania sobie emerytu­
ry. - W takim razie - jak glo 
~i rządowy projekt. można be­
dzie starać !ię o 7..aopatrzenie 
rento\,e odpow'nda prowP.· 
dzącv zebranie. 
Rozv,,ażania są wielostronne. 

l\lówi ,ię o niejednakowym po 
ziomie gospodarowania. jC'ŚJi wię 
cej produktów trzeba zużywać 
na \\•yżywienie licznej gromadki 
dzieci lub je§lf glE>ba jest mnieJ 
urodzajna Obecni zastanawiają 
się ponadto. od jakiego w ieku 
młodzi rolnicy powinni rozpoc~y 
nać opłacanie składek e:nerytal­
nych. Maria Goncarzewicz opo­
wiada się Ul dzieleniem rentv na 
połowę, by każde z małżonków 
miało swoją część. k~li w domu 
panuje niezgoda. 

- "\Vprowadzen:e emerytur dla 
rolnrków. to ba:-dzo ważna spra 
wa - tw:erdz:. - Trzeba tak ją 
rozważyć i postano',vić. by słusz 
ne .wnioski nie zdeformO\\'aly s ' ę 
po drod1e od rnm,·słu do reRl:-
7 ci 

E MERYTURA dla rolników -
to decyzja na skale epoki 

- konkludu)e CzeslllW 
Gawr y~. 

- Cały projekt ba:·dzo slu.<;z­
llT - dodaje Edwin Troka. po 
u7.~·~kaniu dodatko,t·ych wy,la,­
nień na swoje wątpliwości. .. Os ii-,!; 
1 ęcie. które prze.idz:e do h'stor: 
-- tak okre~la omaw;ana decvzie 
VI Plem:m KC Henr:-,·k Rozenki!' 
, , icz, nawiazuiac do c7esto ,not,· 
kan ej niedoli.:. · wc;,:eśniej urodzo. 
n~·ch rolników. pozostaw:an~·ch 
na laskę dzieci n ie za,vsze do­
b:-,·ch ; nie zawsze chętn,·ch do 
nie<:ienia pomocy. Apeluje o ko­
nieczne u~talenie takich kn-tf'· 
riów. które by dopinl(owaly · do 
t.trzymvwan'a goopodar.•tw na 
najwyższym poziomie pomimo 

(Dokończenie na str. ą 

i Wiesława Rejnson ~ 
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WIEC Z OR WYBRZEŻA 

O :-oku dwa I pół m!­
!iona ludzi w Polsce 
ridchodzi z oracy. Są 
'1rzedsiebiorstwa. w 
których ll'ymienia si~ 
w ciagu dwunastu 
miesiecy 40 proc. za­
łogi. To sa Przvpad­
ki skrajne, swiadczą 

ce jednak o tym, że 

f:,1ktua,:ja kadr bywa istotnym oro 
blemem ekonomicznym i społecz­

nym. Kto odehodzi i dlaczego? 

wych. Z\\'TÓcilem się do dyrekcji o 
udzielenie mi urlopu bezpłatnego na 
remont budynku mieszkalnego. Po­

mimo że dyrekcja wyraziła zgodę. 

k'erownik działu ze;odv nie wyra­
ził..." Etekt: porzucenie pracy. 

Interesy człowieka i interesy za­
kładu prowadzą czesto do rozstaj­
nych dróg. Potrzeby pracownika i 
potrzeb:,- pracodawc)' łączy nazbyt 
waska ścieżka. Ktoś remontuje dom, 
Pisze O sytuac;ji krytycznei. może PO 

Odpowiedź na to p~·tanie nie je,t orostu woda leje mu sie z dachu na 
orosta. W n:ektórvch zakładach orze E(!owę. Pracodawce to nie obchodzi. 
prowadzano badania, analizując Pracodawca ma piań. A jednocześ-
przynajnrn1eJ niektó•·f' z_iawiska nie chce i musi mieć ludzi. Trudno 
Z\~iazan: z tnn_ n:·ocese1:1, Do zia:, znać dokładnie sytuację życiową 
w1sk naJbardz1e1 niepoko1acych. na.1 każdego pracownika. Ale może za­
bardzki uporczywych należy porzu- miast dokładnej zna i om ości wystar­
ea•1ie prary. PrzvwykJo sie mnie- cz,· odrobina wrobrafoi? 
mać. że orace porzucaja ludzie nie­
zdyscvol mow.111 i. o niskich kwali­
fikacjach. oiiacv. ludzie marginesu. 
Tymczasem w fabrykach „Unitry" 
okazało się, że tylko 20-proc. owej 
grupv ludzi to ci. dla których praca 
iest parawane'11 zaslaniającvm 
•Jrzed milicją. Pozostali odchodzą z 
pracy, bynajnrn[ej o tym nie ma-
rzac. 

Kto~ chciał \\'ziać t,zv dni urlopu, 
których mu nie udzit>lono. ktoś ln­
n:v orosił o urlop, ooni<"wai znalazł 
~i!l, jak pi.,ze: ..... w bard7.o trudnych 

\,·arunkach rodz,nnycl-i i mieszkanio 

Przedsiębiorstwo zatrudniające ty 
si,.c. dwa. pięć tysięcy pracowników 
nie może kierować się wvlącznie sa­
mymi pryncypiami. Musi bvć w 
swoje.i polityc~ kadrowej elast,•cz­
ne. A elastyczno~ć polega na tym, 
ahv umieć czasem tracić. l\1oże cza­
sem więcej zyska sie tracąc miesiąc 
pracy jednego człowieka. niż. tracac 
~o ,v ogóle? 

FIU!duacja kadr nie jest proble­
mem. nad którym naleą wylac.:znie 
płakać. Swiadczy ona również o 
tym, że człowiek może sobie w Pol­
sce orarc wybrać. co z iei:!o punktu 

l:'DY?\KI wYmaiw -~ 

widze7'lia jest zawsze zjawiskiem ko 
rzystnym. Pamiętam górnika, który 
chcac ukazać a wans społeczny swo­
jej rodziny powiedział: .. Mój dziad 
jeździł po prace do Westfalii. ojciec 
już mia! prace na miejscu, a ja mo 
e:e ją sobie wybrać"'. :.1ożliwość do­
konywania wyborów warunkuje wo! 
ność człowieka. daje mu poczucie 
szansv i perspektyw. ~ie wspomnę 
już o tym. że gdybv kadra w Pol­
sce była idealnie stabilna, nie miał­
bv kto budowri{o - na przykład ... 
Huty „Katowice". 
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chologii. Tak więc i w tym przy­
padku jeszcze raz powracamy do 
źródła wszechrzeczy: do człowieka. 

do problemów humanistycznych. 11/Ii 
strzów uczą nowoczesne.i techniki 
kierowania ludźmi. Tak się to na­

zywa. Xie wiem. czy jest to techni­
ka nowoczesna. Raczej chyba stara 

jak świat. Może tylko zapomniana. 

Ludzie chcą pracować. bo na pra­
cy wspiera się cały gmach ich żY-

Ale jeśli człowiek odchodzi z ora cia. Ale oraca całego życia nie sta­

cy zupełnie sobie tego nie życząc, nowi. I w wielu przypadkach trze­

przez przypadek. a jednoc?.eśnie ba to zrozumieć. nie przymykać o­

spra"\\·ia tym kłopot pracodawcy, czu. ale właśnie zrozumieć . że to 

znajdujemy sie na granicy paradok nie człowie.k. ale sytuacja. obiektyw 

su. Xie ulega watpliwości. że w tym ne zdarzenie rodzi konflikt pracow 

przypadku zawinionego 
kład pracy. 

przez za- nik - pracodawca. Przezwyciężenie 
'tego konflik'.u - właśnie dzięki mą 
dre.l ocerne nrzyczyn i sirntków kon 

Toteż slusznv "'-niosek wysnuła fliktu - zawsze przynosi obopólne 

.. Unilra"· l prowadzonych badań, korzvfrl i p<acown'k >Wi i zakłado­

gdv po analizie zjawiska oorzu~a- wi orac,·. i..to:-v sta.ie się bogatszy 

nia pracy posłała na szkolenie swo- w kadrę. a nie !:'rono przelotnych 
i-:-h mistrzów. :-S:a tych. którzy chcą ptaków. 
ode.iść (.iem rzeczywiście tego chcą), 
wplynać nie można. Ale można wply 

nać na własną kadrę kierowniczą, ! 
aby sama nie orzysparU1la &obie klo 
potów. Proiram szkolenia zawiera , 
elementy· sodoloi!ii. nedae:ogiki, osy 

---

Anna Jaglińska 

ja nie mniejsze.i . \ \ 
dbałości niż ma- , Bez szałasu. jaskini. dachu nad głową - dom u - nie może żyć \ 

wie 60 proc. potrzeb. I dlatego też 
dla lokatora. którv powinien cieszyć 
sie z remontu polączonee:o z unowo 
cześnieniem. taka generalna napra­
wa jest osob".5tą !deską. dczo.reani­
zującą ż:-,•cie czasem na trzy lata. 

szynv a naprawa, \ człowiek. jak to wynika z historii naszej cywilizacji. Właśnie w do- ~ 
przeprowadzana z mach. w budynkach miesi:kalnych zawarta jest wielka cząstka na- , 
reguły w ruch u. szego narodowego majątku warta dwa bi I i o ny złotych. , 
to iest w zamie- W czasie krótszym niż życie jednego pokolenia podwoją się zasoby , 
<zkanym budynku. mieszkaniowe Polski. Warto jednak przez chwilę przyjrzeć się bar- ' 
orze1v·\·ższa pod dziej prozaicznemu problemowi: remont om. ~ 
wzgledem komoli 2 I kac 1; oodo'Jnc czvnności wvkon:nva-~ 

ne w .irzenns e. \Vprawdzie prawie 
czwart.i czę~ć :-Poleczer1stwa miesz-
ka w budrnkach nowych. ale ztia- sasiada. ale też jeszcze w oiate.i nie 

· cz, to "eż. ze wiekszo'ść za.fm u e· po mal części starych lokali (w mia­
ni i ,,zczenia w starych. I z każd\·m slach) n ie ma w ody, w co 

zszy od wpływów :z; czynszu (poza 
budownictwem .spółdzielczym, korzy 
stającym z przywileju dysponowa­
nia młod:-,•m majątkiem). 

W zleconej na VII Zjeździe nie­
ustanne.i lustracji rezerw - możli­
wości lepszej oracy - nie sposób 
oominać gospodarowania zasobami 
mieszkaniowymi. Splataią sie w tej 
kwestii zarówno naiistotnieisze ele 
men ty warunków żvc ia \Vielkiei ćzę 
ści społecze11stwa. iak i efekt vwi10-
sc1 1?:ospodarowania. Przecież ro­
zumna dbvłość o to. czym już dy­
soonu.iemv. przvnosi n IC' mme.1sz<' 
efekty niż nowe inwest:rcic. b;i. wa­
runku.ie społeczny i gospodarczy 
~ens nowego budownictwa. Mówicn 
o tym na krajowej naradzie akty­
wu samorządowe~o. na sejmowej 
komisii administracii. gosnodarki te 
renowei. ocaronv środowiska. Spo­
łeczny interes i reguły prowadzenia 
l(Osoqdarki nakazuia wniesienie te­
matu n ap r a w a remontów 
do soi~u soraw d1.'~ mtiważniei­
szyc-h, wymagając-vch skutecznego 

I 
I 

I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

okierr starosl! t,·ch budvrków bę- trzecim brak WC, w w;ększości la­
dl e w:eks>a i t-urzl:wie narastać Z!enek. gazu i centralnego o!!rze­
będa ootn!"b, rer.10n\O\\ e. W t vm wania. 
n•ecio"eciu trzeba \,·,·remonto,1·ać 
budynk' z1wieraią e 2no t,·s. miesz­
:,ań. Warto zdoć sobie snra,\·e z eko 
n >mic r,,,,Th 1 5oolecznYch rozmia­
' w te kwf'sti•. bard7 e1 naoiete.i 
n z ., ; e eden z Wf'\\'r Ę' ·7r "C h oro­
bll'lTlÓ\\ orzernvslu. 

-! ! o:-oc o~ólnej subst rnc1i mie­
s?:kariowe1 w !nia~t;ir:h. to budvnki 
wzno:zone or1cd 19H rokiem a w 
tvm prawie 1/1 no wstała nrzed ro-
1, 'em l'H8 "' lYc-'1 no,n·es;nen:ach 
'ia7-a-:vch <ob e pól w·e <,t. a "lawet 
C rb!C~, 'ah·cr Slll,C(',a iz >!;,,cja aku­
<•,· •zr a iE~ \\·p,awdzC' o nic.bo lep 
S7 rt n l ,v d1:is;e_1sz\~C'~'1 r 1ies7ka­
niach z fabryki' . w k torvch niesie 
~ e k;,:i:dv n •isk wodv w la7ierce u 

e 

Srednie miesięczne koszty utrzy­
mania budynków starych, pozosta­
jących z reguły pod zarządem rad 
narodowvch i zakładów Pracy. są 
bardzo wysokie i zbliżaią się do 10 
złotych za metr kwadratowy. nie 
licrnc w tym jakichkolwiek robót 
n10dC'rnizacvjnvch. Chodzi l\'lko o 
to. b,· dach n;:iprawić. schodv W\"­

reperować. Poloż~·r tvnk w ~ieis~e 
zmurszałego, 11trz,·mać sieć wodo­
ciar:owa i kanalizacyina. Ocz,•wiś­
cie. z każdym rokiem koszty te bedą 
narastać. ze;odnje z logika czarn. z 
każ.dym też rokiem ta dbalo~ć o 
dom stanowić będz'e coraz wieksz:1 
sfere konsumpcji zbiorowei. finan­
~0wanej przez państwo. bo · już o hec 
nie koszt utrzymania jest tnvkroć wy 

PiMHtH Wid 

Te koszty - patrząc od strony 
techniki gospodarowania - sa prze­
cież finansowym wyrazem wielkie­
e:o za potrzebowania na robociznę i 
sprzęt, na budowlanych. instalato­
rów. hydraulików i profesji nie-
zbędnych dla utrzymania domu 
w należytym stanie. I oto istot-
na sprawa: Przedsiębiorstwom zaj­
mującym sie remontami domów po 
prostu brakuje sil. Czas. jaki mina! 
od reformy czynszów i związane.i z 
nią reor.E(anizacji orzcdsiębiorstw 
remontownh. zdążył iuż zdepr_ec.io 
nować ówczesne rozwiązania. Wo­
bec burzliwie narastaiących ootrzeb 

rozwiązania 

- w miare starzenia się zasobów - i 
służbom remontowvm braku.ie sprze 
tu, ludzi, a co najważniej~ze - ma 
teriałów. Jak wynika z oficjalnych 
danych. przydziały pokrywają zaleci 

li 

Marek Borski 
i&A-YWA?fifiłFWi 

W idmo , . . 
sm1erc1 nad „mare nostrum" 

atastrofiści twierdzą. 
że już za ii:ilka lat 
pojawią s;ę reklamy 
w stylu: ,.Pospiesz 
się z w,·jazdem nad 
i\Iorze Sródziemne, 
gdyż w przyszłym ro 
ku będz.e już za póź 
no''. Pesymiści uwa-
żają bowiem, że żY­

c:e w ::\Iorzu Sródz:cmnym zamrze 
je.s::cze w tym stulrciu i trn o:brz~· 
ll'i zb'ornik \\'Odm· Zl'T' e-ni się w 
CUC'hnąc·ą kałuż.i:. · 

morze to przyjmu;e obecnie ok. 1.5 
:nln ton zan:eczyszczonych wód. któ 
re zawierają ró"·nież przeróżne tru­
cizny groźne dla organizmów ży­
wych. 

ROP A CZYLI .,GWO:ZDZ DO 
TRU:\1-..;Y" 

Kolejne źródło 
to ropa naftowa. 

z rafinerii pracujących ber.pośrednio 
na wybrzeżu. 

Xaukowcy, którzy -z troską patrzą 
na zatruwane ropą morze uważają, 
że najszczęśliwszym dla niego okre­
sem w ostatnich Jatach by! okres, 
gdy unieruchomiony był Kanał Su· 
eski. 

Wielkie tankowce pływały wćw­

cza.!I wokół Afryk;. Obecn:e .. gwoź 
dz,em do trumny" Morza Sródziem-

1Iorz.a Sródziemnego, w której w 
pierwszej kolejności nastąpi zanik 
ż.,ycia biologicznego. 

W Jugosławii zorganizowno Juz 
kilka konferencji poświęconych pro 
blematyce śródziemnomorskiej. W 
połowie lutego br. odbyła się w 
Splicie trz~ia konferencja poświęco 
na ratowani-u morza. Uczestniczyli 
w niej przedstawiciele 15 państw 
(poza Albanią, Libanem i Syrią). 

WI ELKI ~,IIET'\ IK 
< 
\ 

' ' Srćdz:emne siódme co do wiE-1 \ 
.ko~c i morze na kuli z1ems:,,ei. je•t , 
w zasadz:e olbrzymim jeziorem śró<l ' 

Korespondencjo z Jugosławii 
Obra<ly były bardzo owocne, m1-

\ mo że na sali znajdowa.i się przed­
~ stawiciele pań~tw bardzo powaśn:o 
, nych - Grecy obok Turków i Cy­
\ pryjczycy. przedstawiciele Izraela 
~ obok Arabów. Libia i Egipt, Tune­
\ zja. i\Iaroko i Algieria. Ustalono, że 

lądowym. tyle ŻP zaw:erającym sio- --~---~ 
r-ą woct"°' 'llorskq. ,7e6o powierzchnia 
W) nos• o-;: 2.'\00 tys. km l<w„ liczy 
pon d 4 t~ s. kn' długości 1 800 km 
~zerokośc,. Ma tylko dwa niewiel­
hie połączPnia: z Atlantykiem przez 
Gie~ninę Gibraltarską oraz przez Dar 
danele 1 Bosfor z :'\Iorzem Czarnym. 
Ob: cza się. że aby przez Gibraltar 
nas•c,p la \,ymiana wody śródziem­
nomorskiej trzeba by- co najmniej 
80 lat. 

-.:ad Morzem Sródziem:1ym w 18 
państwach mieszka ponad 300 mln 
ludzi, przy cz~-m - ponad 100 milio 
nów w około 600 aglomeracjach 
miejskich. ~ad samym morzem oraz 
nad rzekami wpadającymi. do niego 
pracuje ponad milion zakładów prze 
my,łowych, a odchody z miast i 
w.~zclkie w.n 'eczyszczenia pr1-emyslo 
w~ w pon.'ld 90 procentach odprowa 
rlzane są do morza. Ob1icza s:ę, że 

Przez Morze Sródz1emne w cdą 
szlaki tankowców z ropodajnych pól 
panstw arabskich w Afryce pół­

nocnej i w Azji. Oblicza się. że -
w procesie transportu - rocznie wy 
lewa się do Morza Sródziemnego ok. 
400 tys. ton ropy nafto1vej w „czy­
stej postaci" bądź. też poprzez wy­
lewanie wody, którą czyści się ła­
downie. Tymczasem naukowcy obli 
czają, ż.e jeden l itr ropy naftowej 
utruwa... ponad milion litrów wo­
dy morskiej. 

Podana wyżej ilość stanowi praw 
dopodobnie mniej niż połowę ropy 
\vpadającej do morza, zakłada si~ 
bowiem, że drugie tyle ropy trafia 
do morza z okrętów wojennych - a 
tych w tym rejonie nie brakuje. 
Do tego niektórzy dodają jeszcze ok. 
30 tys. ton ropy naftowej i jej po­
chodnych d01Stających s:ę do morza 

nego może stać się reaHzowany już 
projekt pogłębienia wspomnianego 
kanału, aby mogły nim przepływać 
diva razy większe tankowce. 

WSPOL.'.'.IE .'.'.A RATU:\'EK 

Alarm podniesiony przez naukow­
ców, którzy twierdzą, że w ciągu 

ostatnich trzech dzies1ęc10Ieci na­
sz.ego wieku do Morza Sródziemne­
go trafi więcej groźniejszych zanie­
czyszczeń niż w ciągu ostatnich 300 
lat, znalazł ostatnio oddźwięk. Szcze 
gólnie .Jugosławia. nie u11taje w wy­
siłkach, aby zmobilizować jak nai· 
więcej organizacji i pańsiw w celu 
możliwe najszybszego zorganizowa­
nia ratunku dla środowiska morskie 
go. I nic dziwnego. 
\Vlaśnie Adriatyk jest typowany 

przez naukowców, jako ta część 

wszystkie państwa bf'dą współpraco 
\\'ać nad stworzeniem wieloletnie­
go planu ratowania Morz;i Sród­
ziemnego. który byłby realizowi::ny 
do roku 20GO. Ustalono też pod.Jęcie 
bezpośrednich arecji ratunleowych; 
te ostatnie mają być realizowane w 
<'iagu najbliż.szych dwu lat kosztem 
1.-5 mln dolarów. Koszty mają być 
pokrywane 1\-spólnie prcporcjonalny 
mi wpłatami poszczególnych państw. 

Byc: może podejmowane wysiłki 
przyniosą pczytywne owoce i dzię 

ki temu nasz.e dzieci będą m:alv 
szansę spędzania urlopu na przepiek 
nym wybrzeżu Adriatyku czy Ri­
wierze włoskiej lub francuskiej. 

--
l 

---,..,_,,- I~ 

Dariusz Pilewski 
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a skalę epoki. .. 
(Dokończenie ie *· 3) także ze świadomością, Żi! •.• epo­

kowe wydarzenie dotyczy wpraw 
dzie poszczególnych kieszeni, mu 
si jednak liczyć się z kieszenią 
zasadniczą: skarbu państwa. 

„ Od słów do czynów Niedzie~a 17 bm. 0 

Od 15 bm. tełnlCZe pot .anie 
godz. 11 

I 
i nieuchronnych widoków na prze 

kauinie dobytku na.s~pcy. 
Wspomniany jut mistrz 1>!0-

nów Józef Kwir z Trutnowa 
proponuje ustalenie wysokości 

emerytury procentowo od war­
tości sprzedawanych płodów, tzn. 
bez górnej granicy. Jakiś głos wy 
rywa się ze spostr:zeżeniem, że 
nie jest winą rolnika, jeśli ma 
ziemi mało, że jest urzaleimiony 
od pogody i ur<>dzaiu. że na kla­
sę gleby też . nie ma wpływu. 
Autor tych rozważań zapomina 
widocznie, że na los każdego 

* rzygotowanie do sezonu * 
Przed rozejściem się, przewod 

niczący zebrania ustala, kto w 
której z dziesięciu wsi przepro­
wadzi podobne obrady. Chodz.: 
przecież o to, by konsultacja ob­
jęła ogół rolników i przysporzy­
ła cennych wniosków, możliwych 
do zastosowania na etapie po­
zycji wyjściowej. o poziomie któ 
rej zadecydują najbliższe lata. 

do 5 maja drugi przegląd miast i osiedli n a Z as pie 
WIESŁAWA REJ:SSOS 

człowieka mają przecież także • ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·.;.·-

Około 7,2 mln osób przewinęło 
się w okre.sie ubiegłorocznego sezo­
nu letniego przez woj. gdańskie. 
Oznacza to, że nasz region zajmuje 
drugie miejsce w kraju, pod wzglę 
dem ruchu turystycznego. W oce­
nie ub. sezonu dokonanej przez 
GKKFiT malazło się szereg pochleb 
nych opini na temat przygotowa­
nia terenów rekreacyjnych, miejsc 
noclegowych i bazy gastronomicz­
nej. Główny inspektor sanitarny 
natomiast miał sporo i:astrzeżeń. 

Uwag i refleksji było sporo. toteż 
kompleksowemu omówieniu wszyst 
kich problemów poświęcona b)·!a 
wczorajsza narada prezydentów 
miast i naczelników gmin, ktćirą 
prowadził wojewoda Henryk 5ili­
wowski, 

w:pływ czynniki obiektywne ... 
I 

WIĘKSZOSC dyskutantów ob i 
jawia szczere zainteresowa , 
nie takim układem posta­

nowień, by rosła, a nie malała 
produkcja rolna, by przekazywa­
ne budynki inwentarskie repre­
zentowały wysoki standard. bv 
przyszli emeryci mogli w godne 
ręce przekazać swój dobytek. Ta 
ka: jest w ostatec.znej wymowie 
kwintesencja wniosków. stawia­
nych :i: pozycji obywatelskiej, a 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
Widłak 

jest pod ochroną 
Przypominamy, że widłak należy 

do rośltn prawem chronionych, to­
też nie wolno go zrywać, ani sprze­
dawać. Przy,pomnienie jest o tyle 
na czasie, że pomimo wielokrotnych 
ootrzeżeń spotyka się ludzi msiluią 
cych handlować tą delikatną roś! iną, 
nabywaną dla u,p.iększania stołów 
wielkanocnych. 

Schwytanym na gorącym uczyn­
ku grożą ustawowe kary. Nie warto 
się na nie narażać, a ponadto trze­
ba mieć sumienie C>bywatelskie uczu 
!one na przepisy, biorące w obronę 
zanikające okazy ojczystej przyro­
dy. 

Zgubiono· znaleziono 
W wolną sobotę, 2 kwietnia, około 

godz, 10 w autobusie linii nr 6 w El­
blągu znaleziono torbę no zakupy i 
portmonetkę. Informacjo w sprawie 
zguby pod nr tel, 32-20-51 do 59, wew. 
245. 

'.des) 

A.B. Gdańsk: Wszystkie dostępne w 
handlu rozmiary odzieży męskiej znaj­
dują się tero:z w s.klepoch, toteż WPHW 
nie ma zamiaru powracać do poprzed­
niej formy sprzedaży, kiedy różne skle­
py miały wyłącznie pewien ograniczony 
asortyment odzieży. 

(r) 
Elżbieta Ch. Gdańsk: Każde podanie 

złożone do urzędu winno być rozpotrzo 
ne w ustalonym terminie. Proponuje­
my wysiać odpowiedni wniosek listem 
poleconym. · 

(p) 

Tadeusz Z. Sopot: W ankiecie per­
sonalnej powinien Pon podać zgodnie 
z prawdą, ie jest Pon korony. Tego 
rodzaju skazanie nie stoi no przeszko 
dzie w zatrudnieniu Pono również no 
stanowisku kierowniczym materialnie 
odpowiedzialnym. 

(p) 

Jeszcze raz przypomniano, że pod 
stawowy wysiłek władz administra­
cyjnych winien się skoncentrować 
na zapewnieniu wypoczynku po pra 
cy załogom miejscowych zakładów 
pracy. Wskazano na pilną potrze­
bę właściwego organizowania imprez 
kulturalnych i koordynowanie ich t. 
handlem oraz usługami. Pamiętać 
przy tym trzeba, że sezon turystycz 
ny na Wybrzeżu - to nie tylko mie 
siące letnie. Również wiosną i jesie 
nią powinno się efektywnie wyko­
rzystywać istniejącą bazę i zaplecze. 
Sprawa ta winna leżeć na sercu 
nie tylko Wy<lz. KuHury Fizycznej 
i Zjedn. Gosp. Turyst. ,,Turus" ale 
przede wszystkim gospodarzom 
mia.st i gmin. Krótko mówiąc: wszy­
stko w rękach naczelników i prezy­
dentón·. 

istrzowie Techniki 
W Gdańskim Kombinacie Budowy 

Domów Gdańsk-Kokosz.ki odbyło się 
IV Plenum Zarządu Dzielnicowego 
Związku Socjali.stycznej Młodzieży 
Polskiej Wrzeszcz-Oliwa. Plenum 
poświęcone było kierunkom aktuali­
zacji ~polecz.no-zawodowej młodzie­
ży w tej dzielnicy. 

W trakcie plenum najbardziej ak­
tywnym cz.lankom organizacji wrę 
czono legitymacje partyjne. Podsu­
mowano także Turnie.i Młodych Mi­
strzów Techniki, którego łączne efek 
ty w dzielnicy osiągnęły sumę po­
nad 40 mln zł. 

I m1eJsce w turnieju zajęła mło­
dzież z Przedsiębiorstwa Dróg i Mo 
stów, następnie z „Energopolu IV" 
i Woj. Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. Także w Turnieju Młodych 
Mistrzów Gospodarności w finale na 
szczeblu wojewódz,kim dwa I miejs 
ca zajęły organizacje ZSMP z dziel 
nicy Wrzeszcz-Oliwa: Woj. Przeds. 
Transportu i Sprzętu Budownictwa 
Komunalnego. gdzie wypracowano 
w czynach społecznych 5 mln zł 
oraz Hufiec OHP 9-5. gdzie prze­
pracowano społecz.n ie 3 tys. godzin. 

(ztm) 

O tym, że daleko jeszcze do ide­
ału mówią wyrywkowe kontrole. 
przeprowadzone w terenie, począw­
szy od podstawowej sprawy: czy­
stości, ładu i porządku. Nic też dziw 
nego, że stan taki spotkał się z su­
rową krytyką wojewody. 

W trakcie narady uwypuklony z.o 
stal m. in. problem miejsc noclego-

W podróż 
cudzym samochodem 

W sobotę, 9 kwietnia, .:, godz. 9 z 
Gdańsko do Zamościa pojedzie sa­
mochód „Fiat 125p". Wolne jedno 
miejsce. Kontakt pod nr tel. 53-19-83. 

W sobotę, 9 bm., o godz. 11 poje­
dzie do Białegostoku „Syreno". Wol­
ne trzy miejsca. Wiadomość pod 'H 

tel. 374-622 od 7 ,fo' 14. (des) 

Również w sobotę, 9 kwietnia, o go­
dzinie 13 do Grodzisko Maz. pojedzie 
samochód „Skodo". Wolne trzy miej­
sca. Powrót 12 kwietnia. Informacja 
pod nr tel. 21-72-34 od 7 do 14.30. 

(des) 

W ,obotę, 9 kwietnia, rano z Gdy· 
ni do Kudowy-Zdroju pojedzie „Fiot­
-125p", Wolne trzy miejsca. Kontakt 
pod nr tel. 20-23-19 do godz. 20, 

W sobotę, 9 kwietnia rano pojedzie 
do Lublino „Skodo". Powrót do Gdań­
sko 12 bm. Wolne dwa miejsca. In­
formacje pod nr tel. 52-24-21 po godz, 
16. 

W sobotę, 9 bm. ,,Fiat 125p" udoje 
się do Łęczycy trasą E16 orzez Świe­
cie, Toruń, Włoclowek. Wolne 2 miej­
sca. Powrót 11. 4. Kontokt - Gdynio 
Wzgórze Nowotki, Matejki 5 m. 17. 

erg 

W sobotę 9 kwietnia w południe 
z Gdańsko do Olsztyna pojedzie sa­
mochód marki „Fiat 125p". Wolne ezie 
ry miejsca. Kontakt pod nr tel. 52-18-
-06, wieczorem. 

Dziś, 8 kwietnia, wieczorem lub 
w sobotę, 9 bm. rono z Gdańsko do 
Ciechanowa pojedzie „Fiat 125p". Wol­
ne trzy miejsca. Wiadomość: Gdańsk­
-Wrzeszcz, ul. Traugutta 27 m. 6, p, 
Olszak. 

(des) 

wych i kwater prywatnych. Kontro 
lerzy „Turusu" zdysk'v,;alifikowal. 
ok. 15 tys. miejsc, charakteryzują 
cych się niedostatecznym standar­
dem I nieproporcjonalnie wysokimi 
cenami. Mimo to, przewiduje się, 
że przedsiębiorstwo to świadczyć 
będzie najwięcej usług - w sto­
sunku do innych regionów - uzys 
kując obrót w wy.sokości ok. 1 mld 
złotych. 

Debata nad przygotowaniem miejs 
cowości woj. i;dańskiego do sezonu 
turystycznego. przyniosła niewiele 
konkretnych wniosków. Sygnalizo­
wała raczej skalę problemu oraz 
kierunki jego rozwiązywania. Przy 
puszczać należy. że wiele uści~leń 
przyn:es:e drugi przegląd m:ast i 
ośrodków miejsko-gminnych, który 
odbywać się będzie w okrnsie od 15 
bm. do 5 maja br. 

Grad. 

Tegor0c-z.ne, III wiosenne zawody 
modeli rakiet odbędą się - jak po­
przednie imprezy lotnicze „Wieczo­
ru" - na terenie dawnego lotniska 
we Wrzf'szcru, udostępnionym orga­
nizatorom przez Spółdzielnię Miesz.­
kaniową „Zaspa". Planuje się je w 
niedzielę, 17 bm. Pocz.ątek G godz. 
11. 

Celem tego spotkania lotniczego 
na Zaspie jest uczczenie przypada­
jącego 12 bm. Międzynarodowego 
Dnia Kosmonau,ty i Lotnictwa - i 
rocznicy umieszczenia przez Zwią­
zek Radziecki na orbicie okoloz.iem 
skiej pierwszego statku ko~micznego 
.. Wostok l" z kosmonautą .Jurijem 
Gagarinem. 

Organizatorami zawodów są: Wo­
jewódzki Ośrodek Modelarstwa LOK 
i nasza redakcja przy współudziale 
Domu. Harcerza w Gdańsku. 

Śmierć pod tra torem 
, Stanisław Dawi­
dowski był już dłu­

goletnim, doświadcza 
nym kierowcą. Praco 
wał w Zakładzie Rol 
nym Ko.o.zwały, nale­
żącym do PGR w 
Pruszczu, zaś służbo­
we mieszkanie mia! 
w PGR \Viślinka. 
Swą pracę kierowcy 
ciągnika ,,Ursus" wy 

konywal rówmez 15 grudnia 
ub. roku. Niestety skusił go al-
kohol, wypił sobie dwie „setki", co 
wystarczyło, aby później badanie 
chemiczne jego krwi wykazało za­
wartość 1,85 pr=ille alkoholu ab­
solutnego. 

krawędzią Józ.efa K. ,.- odJegłooci 
500 m. 
Przechodzień uderzony przednią 

częicią ciągnika został odrz.ucony i 
"·padł pod tylne koła. W wyniku 
uderzenia i przejechania doznał zła 
mania podstawy czaszki. zgniecenia 
klatki piersiowej i innych cięż.kich 
obraże11, które okazały się śmiertel 
ne. 

Po wypadku Stanisław Dawidow­
ski nie zatrzymał się, choć 'jadący 
z nim Antoni s. wyraźnie go do te­
go wzywa!. Dojechał do domu i tu 
zaparkował ciągnik. \Vkrótce w mie 
szkaniu Stanisława Dawidowskiego 
zjawiła się milicja. która aresztowa 
ła go pod zarzutem spowodowania 
wypadku śmiertelnego. 

Wieczorem Stanisław Dawidowski Po zakończeniu ~ledztwa w tych 
prowadził ciągnik „Ursus" na trasie dniach Stanisław Da"'1 idowski za­
Wiślinka _ Trzcianowo. Warunki siad! na ławie oskarżonych przed 
atmosferyczne były złe, padał śnieg, Sądem Rejonowym w Gdańsku. Zo 
asfaltowa nawierzchnia szosy była stal skazany na 3 lata poz.bav-:ienia 
mokra i śliska. Xajważniejsze było wolności or::iz. prawa jaz.dy na okres 
jednak to. że znajdując się pod dzia ':'i lat. Pr~y ferowaniu \\-::-roku ~_ąd 
laniem alkoholu kierowca rozwinął WZ!ąl m. m. pod uwagę. ze oskarzo­
nadmierną szyb-kość i nie zacho·wał n_Y miał na utrzymaniu 6-cioro dzie 
wymaganej w takiej sytuacji ostroż c1. 
nosc1. Jechał zbyt blisko pobocza Wyrok nie jest jesz.cze prawomoc-
drogi i nie zauważy! idącego pra,•.;ą ny. 

Historie dwuwymiarowe 

Bezdomni 
Obudził mnie przeraźliwy, rozdzierający płacz dziec­

ko. Gwałtownie wyrwono ze snu siodłam no tapczanie 
i przez chwilę, w egipskich ciemnościach, szukałam re­
ką budzika. Pierwsza w nocy! Diabli nadali. Dzieciak 
dari się jak opętany, Początkowo nie moglom ustalić, 
skąd ten rozdzierający wrzask się rozlega. Kiedy uświo 
domilom sobie, że toto piszczy no moim balkonie, od­
jęło mi z wrażenia czucie w nogach. 

Będz.ie to kolejna Juz impreza 
przebiegająca pod znakiem 20-le­
cia .,Wieczoru Wybrzeża". Zawodni­
kom przypominać o tym będą pa­
miątkowe proporczyki. 

Otrzymać ie może każdy, kto wy 
kona wymagany model rakiety cza 
sowej na spadochronie. Przy budo-

Sposób umieszczenia modelu na wy 
rzutni obse,wuje instruktor czuwajqcy 
nod zachowaniem zasad bezpieczeń-
stwa, Fot. M. Zarzeeld 

wie należy pamiętać, te & wiellcot 
ci średnicy kadłuba rakiety decy­
dują rozmiary 1!lniika rakietowego, 

Wo,. Ośrodek Modelarstwa przygo 
tował dla zawodników silniki o śred 
nicy zewnętrz.nej 19,3 mm. Przy nie 
co większej pojemności kadłuba 
można będzie silniczek. mvinąć pa­
pierem lub taśmą klejącą. 

Długość silników wynosi ~O mm, 
średnica wewnętrzna 16.3 mm, waga 
silnika 15 g. waga paliwa 6 g, im­
puls całkowity do 5 N/sek, czas pra 
cy około 0,7 sek, a opóźnienie ok. 3 
sek. Jest ·to modelarski silnik rakie­
towy na paliwo stale, produkowany 
przez Spółdzielnię Pracy „Chema'' 
w Olesinie koło l\Iińska l\laz.owiec­
kiego. 

Zawodnicy. otrzymają je dopiero 
na starcie. Zasady bezpiecz.eństwa 
wymagają aby · początkujący mode­
larze używali silnfrzków wyłącz.nie 
w obecności instru'ktora. Silnik na­
leży odpalać tylko po z.ainstalowa­
niu go w modelu rakietowym na wy 
rzutni. 

Na twarz Cicho 
albo won! 

- O rany! - jęknęłam - podrzucili' mi bochoro! Co 
jo teraz zrobię?! 

Wrzask nie ustawał. 

- Chwileczkę - powiedziałam scmo do siebie - nie 
denerwuj się. Mieszkasz no pierwszym piętrze, jok ci 
mieli podrzucić? Dosłownie?! 

To odpowiedź tym, którzy intere 
sowali .się możli\.,.·ością przeprowa­
dzenia prób i nabyciem silników. 
Ich sprzedażą zajmują się sklepy 
Centralnej Składnicy Harcerskiej, 
realizujące zamówienia o..~rodków 
modelarskich. 

Wesołych mazurków, 
dorodnych bob 

kolorowych pisanek 
I udanych Swiąt 

Życzy PODWIECZOREK 

Kulisy operacji X 

śm·srć w kuchni 
(Dokończenie) 

Streszczenie poprzednie 
go odcin ko; poda deszcz. 
Dzwoni telefon. Mężczyz 
no informuje inspektora 
Gżdylo i st. sierżanta Pięt 
kę, że znalazł swoją żonę 
mortwą w kuchni. Po przy 
byciu no miejsce ustalone 
zostają następujące fakty: 
kobieto ma rozbitą szczę 
kę i ranę no środku glo 
wy. Leży kolo zlewozmywa 
ka. Szafki nad i pod zie 
wozmywokiem są pootwie 
rone. Ostatnią czynnością 
nieboszczki było zmywanie 
nocryń. Zeznania świeżo 
upiec7.onego wdowca wy 
kluczają morderstwo no 
t16 rabunkowym. 

- Tioo - powiedział in 
speHor Gżdyl - wszystko 
jasne. 

- fok dla kogo - za­
uważył st. sierfont Piętko, 
który niczego nie zauwo­
żyt. 

- Nie było żadnego 
morderstwo. 

- ... tylko nieszczęśliwy 
wypadek - ciągnął do­
lej inspektor. - Szonow 
no nieboszczko zmywojąc 
naczynia w pewnym mo­
mencie podniosło energicl 
nie głowe i rozbiło ją o 
otworte drzwiczki wiszącej 
szofkf. Nc!hJpnie, rcmro 
czono bólem wykonało 
gwałtowny odruchowy przy 
siad ... 

- I dzl~kl temu rozbiło 
szczękę o drzwiczki szaf­
ki stojącej pod zlewozmy­
wo kiem I - podchwycił 
błyskotliwie Piętka. 

- Jo kie dzięki! - obu­
rzył się wdowiec. 

- Przeprosrnm - odparł 
skonfondowony Pietkc -
chciałem powiedzieć, że 

bezpośredniq przyezynq 
zejścia ponc żony, były 
obrażenia, jakie zadało so 
bie o drzwiczki szafek. 

- Tiooo - rzeki w za­
myśleniu inspektor Gżdyl 
- musiało nieźle przybuzo 
woć! Dynamit nie kobie­
to! 

ZAWRÓT GŁOWY 

Bożeno D. z Gdyni, na­
sra stolo i wierna czytel 
niczko, któro czytuje nos 
wyjątkowo regularnie (sto 
wiemy za wzór) pisze, że 

27 ub.m. o godz. 21.30 kie 
rowca autobusu 125 (nr 
boczny 24350) jadącego 
no Obłuże, przyprawił ją 
o zawrót głowy. Powodem 
nie były bynajmniej jego 
wdzięki osobiste, lecz spo­
sób prowadzenia przegu­
bowca, ,,To, co wyprawiał 
ten pon - relacjonuje p. 
Bożena - no zakrętach, 
przechodzi ludzkie poję­
cie. Brał je z taką szyb­
kością, że dorośli z obłę­
dem w oczach miotali sie 
po autobusie, o dzieci ze 
strachu pło koły". 
Wygląda nom na to, fe 

kierowco „125" nim się w 
WPK zatrudnił, ob~ługiwoł 
diabelski młyn w wesołym 
miastec:rku. 

UStuGA BEZ 
OOPOWIEDZIALNOśCI 

Pon Gwidon l. z Gdań 
skc-Wrzeszczo, zanió~I do 
pralni chemicznej .. ~nież­
ko" przy ul. Marchlewskie 

MILA NIESPODZIANKA 

Adelo B. kupi/o nc ryn 
ku od nieznanego osobni­
ka pięć jajek, z których 
jak sprzedający zapew­
niał, lado dzień miały się 

wykluć kurczęta - ozdo­
ba wielkanocnego stołu. 

Ku zdziwieniu nabywczyni, 
z jajek wylęgły się kroko 
dylki. Adelo 8. wybiera 
się w najbliższym czasie 
z orbisowską wycieczką do 
Egiptu, by wpuścić mile 
zwierzątko do Nilu. 

go 15 kożuch. Gdy pood ry 
wal guziki i inne foromu­
chy poinstruowano go, że 
owszem pralnio kożuchy 
czy.ś~i, ole odpowiedziol­
nosc, zo wynik operacji 
nie bierze. Co o tym sq­
dzić? 
Że personel „Śnieżki" 

przy \11. Marchlewskiego 
w Gdańsku-Wrzeszczu swo 
jej pracy nie traktuje od­
powiedzialnie. 

STRASZLIWA WON 

Pon Leon P. w imieniu 
mieszkańców l1I. Serbskiej 
w Gdańsku-Oruni prosi 
nas, obyśmy uczulili ko­
go trzeba no straszliwą 
woń, która wydobywa się 
jako produkt uboczny z po 
łożonej nie opoda·I prze>t­
wórni garmażeryjnej. Zo­
pochowi,trujqcej micry do 
pełnio komin pobliskiej 
pralni oraz niedaleko smo 
lamio. 

Jako że cmsy, w lctó­
rvch funkcjonowało powie 
dzonko „od smrodu jesz­
cz~ nikt nie umarł", mi­
neły bezpowrotnie, sądzi 
my ze Son-Epid zaintere­
suje się bliżej ourą nad 
ul. Serbską. 

Dwc tygodnie wstecz pi 
soliśmy o tym, jak został 
potraktowany gość „Wcze 
sowej" w Sopocie, kiedy 
poprosił o szklankę wody. 
Wodę porodzono mu p,ć 
w domu, książki skarg i 
wniosków nie dano, o kie 
rownik lokalu wyraził go­
towość wypłacenia gościa 
wi 2 tys. złotych w zamian 
za zyskanie świętego spo-

Wirówka 
nonsen u 

Myśleliśmy już, że po 
zwisie ozdobnym męskim, 
palcochronie stalowym, ze 
miotaczu płaskim - no­
wych nozwoch krowoto, 
noporstk-o i szczotki, wy 
myślonych przez przemyśl 
nych producentów, nic już 
nos w podziw nie wpra­
wi. Zmieniliśmy jednak 
zdanie, gdy osobo zoprzy 
jozniono z „P", o namiet 
nie zbierająca etykietki 
(takie hobby) wypożyczy­
ła nom część swoich zbio 
rów. Kilko nazw zdołaliś­
my nowet rozszyfrować! 

- Muchobijko - packo 
no muchy. Autor - Spół­
dzielnia Procy Wytwórczoś 
ci Różnej „Nasza Proco" 
w Krakowie, Nazwo ładna, 
ole prosząco wrecz o wo 
rionty - muchotłuk, mucho 
trzask, muchobęc, mucho­
trzep itp. 

- Ćwibakówko o•luml-
niowo - obiekt nie ziden­
tyfikowany. Nozwc wylf)g­
łc się w KAZAGD „Dom­
gos" w Krokowie. 

- Wieszak podomkowy 
- wieszak jako toki. Bra-
wo za udziwnianie należy 
bić Sp-ni Procy „Wini­
poi" w Łodzi. 

- Kipichrony - produkt 
ChZPiP w Chodzieży - po 
naszemu ontykipce. 

- Wstawko z podstaw­
ką - nie wiemy co, ole 
gratulujemy dowcipu Cho­
rzowskim Zakładom Me­
tolowym Przemysłu Tere­
nowego. 

- Kubek 3-uszny z ob­
ciążnikiem - owoc prze­
myśleń krokowskiej „Che­

moplostyki", która jak wi 
dać zatroskała się o na­
czynie dla trójrękich otle· 
tów. 

koju, ~oloś~ n0S1fo tytuł 
.,No ko,ono . 

WSS „Społem" Oddział 
Sopot przysłało do nos 
pismo, w którym dyr. Fron 
ciszek Bieniek stwierdza; 
,.Pouczono kierownika za. 
kładu i barmankę, że nie 
powinni ulec nerwom i od 
powiadać konsumentowi w 
sposób niegrzeczny. Jedno 
cześnie zwrócono im uwc 
gę, że w przyszłości, w 
razie zaistnienia tego ty· 
pu skarg, zostaną w sto­
sunku do nich wyciagniete 
surowe konsekwencje służ 
bowe, 

A teraz - dalszy ciąg 
- z kolon padamy no 
twarz. 

30.03. br. trzech mło­
dych ponów usilowoło coś 
zjeść w tej jodłodojni. Gdy 
po półgodzinnym wysio­
dywon iu jeden z ponów 
zdecydowot się wreszcie 
poprosić siedzącą przy 
służbowym stoliku kelner­
kę nr 3, by podeszło do 
nich to odparowała nie 
ruszając się z miejsca -
.,A co ty możesz chcieć, 
oprócz piwo!" 

Ponowie piszą, że są by 
walcami 11Wczasowej 11

• a 
niegrzeczna obsługo jest 
specjalnością tego zakła­
du. To, że kelnerko „tyko"' 
gości i wie lepiej od nich 
czego chcą, nie jest czymś 
wyjątkowym. 

Są dwc wyjścia: albo 
zmienić lokal ponowie. al 
bo zmienić personel w Io 
kołu ponie dyrektar,e! 

·-·· ,...,. 

- Smigus dyngusl 

Storszo pani wybrało się 
23 mareo br. autobusem 
PKS o godz. 9.18 z Mie­
rzeszyna do Gdańska. Po 
dróż zapowiadała się do­
brrn, aczkolwiek przebie 
galo beznadziejnie. Za­
częło się od tego, że mi­
mo wolnych miejsc, kierow 
co autobusu GN-9486 nie 
zatrzymał się no przysłon 
ku w Warezu, by zobroć 
oczekujących. Starszą po 
nią podkusiło licho. Po­
deszła do młodego kierow 
cy i spytało, dlaczego nie 
zabrał pasażerów. .,Sabo 
siadaj i nic nie gadaj, ba 
zaraz cię wysadzę" - od 
powiedzie,! grzecznie mło­
dy gniewny i ostro przy­
homowot. Starszą poniq 
rzuciło o moske, o kie­
rowco rod z udo~ego dow 
cipu, śmiał się do rozpu­
ku. Gdy starsza pani zwró 
cilo mu uwagę no nie­
stosowność zachowania, 
kierowco popatrzył no nią 
z politowaniem i wymow­
nym gestem popukał się 
w czoło. 

Morny nadzieję, że ~tor 
szo poni zakarbowało so 
bie tę nouke, że młod­
szych znczepiać nie na­
leży, szczegół n ie gdy wy. 

konują swoje obowiązki 

służbowe. Skoro rozmowo 
z kierowcą jest zabrania 
no, należy to uszanować, 

by nie narazić się no "o­
leżytą odorowę. 

Rys. KazimiEHz Morolewslcl 

Wrzask wzmagał się z każdą chwilą. 

- A jednak! Przecież wyraźnie słychać - odrzekłam 
sama sobie - trzeba zobaczyć. 

Rozdygotane, waciane nogi wsunęłam w kapcie i 
poszurolom no balkon. Wystawiłam nos przez szparę 
w drzwiach i zobaczyłam ogromnego koto. Siepie ja­
rzyły mu się fosforycznym blaskiem. Siedział no kra­
wędzi balustrady i przez moment myślałam, że zaraz 
skoczy mi do gardło. 

- A pójdziesz ty! - pisnęłam jak wystraszone mysz. 
Popatrzył na mnie z pogardą i niespiesznym krokiem, 
ociągając sie, zniknął zo przepierzeniem balkonu są­
siada. Na wszelki wypadek zamknęłam drzwi balkono­
we. Wróciłam do łóżko. Ale zasnąć nie moglom. Poje­
dyncze jęki i lamenty koto przemieniały się w chóralne 
zawodzenie kociej zgrai, koncertującej w pobl!żu per­
goli, 

Gdy po południu przyszli do mnie Mołofiaccy, Buba 
Krempliniok i magister Bosik, szczęki raz po raz roz­
dzierało mi ziewanie, 

- A cóż to w nocy robiliśmyf - puścił do mnie Io· 
buze,skie oko Molofiocki. 

- Koty goniolyśmy - ostudziłam jego domysły I opo­
wiedzioło m nocną przygodę. 

- Toki zdz:iczoly kot - stwierdziła autorytatywnie Bu· 
bo - mćgtby cię w nocy zagryźć! 

- Pleciesz ... - madrnęlom łekcewofąoo ręk~, ole po­
czułam się nieswojo. 

- Faktem pozostaje - rozpoczął wykład mgr Bosik -
źe koty są zdziczałe i występują na Przymorzu w znacz 
nych ilościach, co .stanowić zaczyna problem ... 

- Problem, to już jest z nimi od dawne - uściśliło 
Buba. - Moja jedno znajomo mieszka w czteropiętro­
wym bloku. Jak się wchodzi no jej kfotke schodowo, 
to za przeproszeniem smród jest toki, że aż dech za­
piera! 

Koty poskudzo no klatce? - niedowierzająco spy· 
tale Molofiocka. 

- Nie no klat.ce, o w piwnicy. Wsry,t,ki,e ltqły ,q 
upstrzone kocimi... no, wiecie czym. 

- Przecież można zabezpieczyt okno piwnic si9tko• 
mi - powiedzie/om. 

- A;lo, okurot - odpa-rlo Bubo - Moja ma,jomo 
tet tok myślało. PC>Szlo nowel do odminis,trocjl z tym 
projektem. 

- No i ł 
- No i ,;erownik tylko sie uśmiechnął. Nie do rody 

- powiedział - pani ludzi nie zna. Poniszczą! 

- Nie wierzę! - oburzyło się Molofiocko, - Przecież 
siatki zabezpieczyłyby piwnice przed kocim paskudze­
niem! 

- Nie wierzysz? - zaszydziło Buba - o czy wiesz 
ile spółdzielnia wydala forsy no takie siatki die 
falowca, w którym mieszka Pepsi? 20 tysięcy I - rzu­
ciło triumfująco. - Idź, zobacz, co z nich zostało! 
Wszystkie połamane. Koty jak właziły do piwnic, tok, 
włożą. Pepsi może potwierdzić. 

- Nie mogę - odrzekłam - bo ja mam M-2 I mnie 
się piwnico nie należy! 

Co ty gadasz? - zdziwił się Mołofiockl. 
- To, co mi w administracji powiedziono. 
- A swoją drogą - podsumował dyskusj~ mgr So-

sik - coś z tymi k..,1,,.,,1 tri:eb< zrobić. 
- A zapisz się do Towarzystwo Opieki nad Zwierzeta 

mi I rób I - poradziło scrkcstycznie Molofiocko. 
Pepsi 

Przypominamy. :!:e każdy model 
musi być (wzdłuż korpusu rakiety) 
oznakowany numerem startowym 
zawodnika. 

Kolejne miejsca na liście uczest­
ników zajmują członkowie mode­
larni LOK „Tajfun" przy Osiedlo­
wym Domu Kultury• w Tez.ewie, 
działającym pod kierunkiem instruk 
tora Józefa Czajkowskiego: 73, An­
drzej Sontowski, 7.ł. Wirsław Dą­
browski, 75. Bogusław Dąbrowski, 
76. Kazimierz l\lilkowski, 77. Jaro· 
sław Czajkowski, 78. Krzysztof Czaj 
kom,ki. 79. .Tacrk Czajkowski, 80. 
Piotr Baer, 81. :\farian Kaczmar, 82. 
Ryszard Trochowski, 83. Sławomir 
Róhcki, u_ Kazimierz Bańkowski, 
85. Piotr Andrzejewski, 86. Zbig­
niew Szulczyński I 87. Andrzej Bry­
lowski. 

Organizatorzy przygotowują d:a 
zwycięzców nagrody. Uczestnikom 
i kibic?m przypominamy, że głów 

nym celem imprezy jest niedzielny 
relaks i dobra zabawa. Dlatela(o ko­
nieczne jest, by wszyscy czuli ~ię 

jej wspólgoopodarzami. 
(łasz) 
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i i Dz.iś w programie I o godz. : 

: 20.30 będ.r.iemy mieli okazję obej i 
: rzeć film „Krótka podróż", Jest : 
! to polski dramat psychologiczny : 
: w€'d!u~ scenariu~za i w r('ży.scrii J 
: Wojciecha Rogulskiego. Ta ba- : 
! nalna historia trójkąta miłosnego ! 
: dzięki starannej realizacji i do· : 
: bremu aktorstwu, nabiera walo- t 
! rów głębokiej przypowieści o ł 
i ludz:kich postawach. W głów- : 
: nych rolach zobaczymy Danut~ i 
: Kisiel, Jana ~ owickiego l Lt>onar i 
ł da Pił'tra:a:zka. ł 
• W program ie II o godz. 21.00 f 
! coś dla melomanów - koncert • i Wielkiej Orkiestry S~-mfonicznej ł 
f Polskiego Radia I Telewizji, któ- f 
i rą poprowadzi Jose Serebriera. i 
ł Wystąpi też solistka BoŻl•na Ki- ! 
f nasz - Mikołajczyk (sopran). W i 
: programie VI Symfonia C-dur i 
i Schuberta oraz Beethovenowska i 
t muzyka do dramatu „Egmont'' f 
! Goethego. 
t ............................................... 

, 
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WVCI SI 
brazyli~ski 

W czwartek powróciło do Warszawy 
r dwutygodniowego tournee po Brazylii 
ekipa polskich siatkarzy. Polacy wyje­
chali do Brazylii na zopro~zenie fede­
racji siatkówki tego kroju i rozegroll 7 
spotkań, we wszystkich odnosząc zwv­
cięstwa. Oto dane dotyczące występów 
mistrzostw świata i olimpiady w Bra­
rylii: 

( 25. 3. Rio de Janeiro, Polsko - Bro-
r;l1a 3:0 (15:5, 15:6, 15:3). 

26. 3. Rio de Janeiro, Polsko - Brozy. 
lia 3:1 (5:15, 15:5, 15:0, 15:5). 

27. 3. Kurytyba, Polska - Brazylia 3 :O 
(15:10, 15:7, 15:6). 

29. 3. Porto Allegre, Polsko - Brazy­
llo 3:0 (15:4, 15:6, 15:9). 

31. 3. Ararahuara, Polska - Brazylio 
3:1 (14:16, 15:13, 15:8, 15:3}. 

1. 4. Sao Paulo, Polska - Brazylio 3 :O 
(15:11, 15:13, 15:12,). 

2. 4. Bella Horizonte Polska - Brazy­
lia 3:0 (15:11. 15:13, 16:14}. 

Z bilansu siedmiu spotkań wynik:1, 
!e polscy siatkarze pr:regrali w Brazylii 
zaledwie dwa sety, choć warunki roz­
grywania meczów były trudne. Tempe­
ratura dochodziło do 37 stopni. ekipa 
pokonola samolotami tysiące kilomP.­
trów w przeciągu kilku dni, Brazylijczy­
ków żywiołowo dopingowały tysiące ki­
biców. 

Trener polskiego zespołu Jerzy Welcz 
powiedział no warszawskim lotr\isku 
Okęcie: ,.Zwycięstwo oczywiście cieszą, 
tvm bordziej, ie przeciwnik nie noleżol 
do nojlatwiejszych. Najbardziej jednak 
testem zadowolony z tego, ie ze5pól 
zaprezentował się bardzo dobrze przed 

1 brazylijską publicznościo. 

cos 
w Cetniewie 
otrzymał imię 

Feliksa Stamma 

Zawodnicy raz jeszcze pokazali, że 
potrafią zmobilizować się w decydują• 
cych momentach spotkań. Najbardziej 
obawiałem się pierwstych spotkań, o to 
z powodu zm;ony klimatu (upoly i du­
żo wilgotnośc powietrze), tymczasem 
r\Ojtrudniejsze okazały się dwa ostatnie 

Porażka 
Fibaka 

'Wojciech Fibak został wyellmina­
wany z l)!ry pojedynczej :urnieju te­
nisowego WCT rozgrywanego w 
Monte Carlo. W ćwierćfinale Fibak 
przegrał z Janem Kodesem {CSRS) 
4:6, 4:6. 

pojedynki. Po rozegraniu kilku spotkań 
Brazylijczycy „oswoili się" z mistrzami 
olimpijskimi, zaczęli poczynać sobie co­
raz śmielej i grali - szczególnie w o­
statnim meczu w Bello Horizoc,te - na­
prawdę doskonale. Moi chłopcy musieli 
rzucić no szalę wszystkie swe umiejęt­
ności, a wi-gro,no poszczególnych se­
tów minimalną przewagą punktową 
świadczy o zaciętości tych pojedynków. 
Obok sportowego, godny jest także 
podkreślenia sukces propagandowy. 
Spotkania oglądały tysiące widzów -
w sali w Sao Paulo zgromadziło ich 
się 20 tysięcy! Nasz zespól był jui zna­
ny w Brazylii, głównie z olimpijskich 
tro,ismisji telewizyjnych. Przyjmowano 
więc nos jak starych znajomych - bar­
dzo serdecznie i gorąco. Szczególnie 
mile wspom11ienia por.ostały nom ze 
spotkonio z brozylijskq Polonią w Porto 
Allegre. 

Wyścig motocyklowy na w/oskim torze !mola zakończy! się 
Anglika Kenny Robertsa. 

zwycięstwem 

CAF•Unifo1 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Hokeiści 
finiszują 

Po raz dziewiąty hokeiści Podhala 
Nowy Targ zdobyli tytuł mistrza 
Polski. Po czwartkowych spotka. 
niach „szarotki" z Xowego Targu 
uzyskały nad wiceliderem, katowic­
kim Baildonem dziesięciopunktową 
przewagę i praktycznie zapewniły 
sobie mistrzostwo Polski. Jest to 
siódmy z rzędu tytuł mistrzów Pol­
ski uzyskany przez Podhale - no­
wotarżanie dzierżą bowiem nieprzer 
wanie prymat w naszym ho1,eju od 
1971 r. Poprzednio Podhale zdoby­
wało mistrzostwo Polski w latach 
19G6 i 1969. 

Znany jest więc już zespół, który 
zdobył mistrzostwo Polski, wiadomo 
także, Iż ekstraklasę hokejową o­
puszczają zespoły Stali Sanok i Po­
ml)rzanina Toruń. Nil' ,\;adomo na­
tomiast jeszcze kto r.dobedzie tytuł 
wicemistrza kraju, a także, który 
zespól - prócz Stali i Pomorzanina 
- grat' będzie w przyszłym sezonie 
w II lidze. 
Największe szanse zdobvcia wice­

mistrza Polski mają Baildon Kato­
wlcl' i Na".lrzód .Janó-v.·, choć do ry­
walizacii tel włączyć sic może łódz­
ki ł,KS. Nie powtórzyli natomiast 
środowego sukcesu broniący się 
przed spadkiem hokeiści Legii. któ­
rzv pnei;('rali z Pomorzaninem 6:8. 
Niecod1iennv przebieg mi:1ł ten 
mecz. a w drugiej tercji padło 10 
bramek. Tym samym przewaga 
hydgoskiei Polonii nad Legią, na 
dwie (podwó.ine) kolejki przed koń­
cem mistrzostw. wynosi cztery 
punk tv. 

"'J·nikl czwartkowych spotkań: 

Stal Sanok - Zagłębie Somowiec 
1:9 /0:2. 0:0. 1:71. Xaprzórl .Janów -
Podhale :'-Jawy Tar!! 3:3 (0:3. 3:0. 
0:0). Pomorzanin Toruń - Legifl 
Warswwa 8:6 (4:0, 4:6. 0:0). GKS 
Katowice - Baildon Katowice 4:2 
(3:1. 1:0. 0:1), GKS Tvchr - Polo­
niti Ryd!!05ZCZ 4:1 (1:1, 1};0, 3:0). 
ŁKS ł,órH - Stoczniowiec Gd:1ńsk 
6:2 r::u1. 2:t. 2:11. 

LKS - Stoczniowiec Gdańsk 6:2 
/2:0, 2 :1. 2 :11. Bramki dla LKS zdo­
bvll: Zdzisław Włodarczyk - 2. A­
dam Kopczyński. Andrzl'i 8:1rto­
s-rek. Andnej Pokorski i Józef Ste­
faniak, a dla Stoczniowca: .Jan Ku­
krvs i Marian Csorich. 

Gra była, nieciekawa i toczyła się 
przy przewadze ŁKS. który nawet 
(!'rając przez 5 minut w osłabieniu 
bez wydalonego na ławkę kar An­
drzeja Chodakowskiego. zdobył 
brnmkę. Dobrze bronił \\' ŁKS Wa. 
1rr~· KMyl. Stoczniowiec zagrał sła­
biej niż w pierwszym meczu. 

Wcr.oraj "-' Centralnym Ośrodku 
~portu w Cetniewie, w pierwszą 
rocznicę śmierci- znakomitego tre­
nera bokserskiego, ,,odkrywcy" Cet­
niewa - Feliksa Stamma, odbyło 
się uroczyste nadanie ośrodkowi je­
go imienia, połącz.one z od~łanię-

Li o warty Boguckich 
riem pamiątkowej tablicy, ufundo- 11tJ!1 
wanej ze ·składek wychowankó\\ I 
trenera, działaczy i kibiców. · 

Uroczystego odsłonięcia tAblicy 
dokonał członek sekretariatu, kie­
rownik Wydziału Pracy Ideowo-Wy-

go nik 
• chowa\vczej K,v PZPR w Gdańsku 

- Mirosław DemichowiC'z w a:aykie 
Kazimierza Paździora i Stanisława 
Zalewskiego. 

Przed wiedeńskim 
szczytem 

TrenPr reprezentacji hoke,jowej S1we­
cjl, Hans Linclberg przebywa! w Cze­
chosłowacji • .,Podczas mojego pobytu -
1twlerdzil H. Llndberg - miałem okazJt: 
ttwlerdtlć, że przygotowan!11. Czechoslo­
,..ków do mistrzostw świata przeblega­
J• na wysokim poziomie. Zainteresowało 
mnie również, jal<! jest stopień wleclzy 
1rtetodycznej czechosłowackich trenerów. 
lt~d mój uddal w k1lku konfer„ncjach 
1 trenerami w klubach ligowych. 
Omawialiśmy także możliwosć wspól· 

11ych treningów hokeistów CSRS i Szwe­
e)t". 
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C
IĘŻKIE czasy nadeszły 
dla gdańskiej koszy­
kówki. Jeszcze nie o­
chłonęliśmy po wro­
cławskiej aferze Kor-

sarzy a juź ponownie jesteśmy 
zmuszeni zająć się kolejną spra­
wą dotyczącą gdańskich koszy­
karzy. Pech chce, że znowu nie 
będą to rzeczy mile, ole trudno. 

Wojewódzką Federację Sportu o anu­
lowanie decyzji zarządu klubu. 

GERTRUDA I WlADYSlAW BOGUCCY 

TYLE list. Zarzut był po­
waż.ny. Pojechałem do 
klubu. Moimi rozmów­
cami byli: urzędujący 
prezes klubu .\dam 
Buchwald. prezes sekcji 

koszykó-1,vki Józef Abratański, kie­
rownik' drużyny Piotr Karczewski i 
trener Andrzej Snarski. Oto pełny tekst listu, który 

przyszedł pod adres naszej re­
dakcji. 

I\Ioja rozmowa z. działaczami klu­
bu i trenerem trwała zbyt długo by 
można było ją w tym miejscu przy­

list otwarty. taczać. Ograniczę się więc do wy­
Jako rodzice trojga dzieci, 1 których punktow;inia głównych jej fragmen­

dwoje - Zbigniew i Mirosław grają tów. 
w koszykówkę w KS r;ipójnio prag- Sprawa dyskwalifikacji Mirosława 
niemy zaprotestować 1ofnośnie podję- BoguckiC'go. z dokumentów przedlo­
tej decyzji przez Zarzą·d Klubu o 12- żonych mi do wglądu wynika jedno­
miesięcznej dyskwalifikacji naszego sy znacznie, że dyskwalifikacja ta zo­
na Mirosława. stała udzielona zawodnikowi Spójni 

Wychowanie należy na pewno do ro- na rok, ale w zawieszeniu na dwa 
dziców, jednak widząc zapal i chęc;i lata. Mógł więc on, zgodnie z oba­
do uprawiania sportu widzieliśmy w wiązującymi przepisami bronić barw 
KS „Spójnio" sprzymierzeńca, który drużyny w meczach barażowych w 
miał nam pomóc w trudnej roli. Zo- turnieju katowickim. 
bowa w sport przerodziło się w wyczyn Roczną dyskwalifikację w zawlf'­
sportowy. Dzieci nasze podporzqdko- ~zeniu na dwa lata otrzymało dwóch 
woły wszystko sprawom sportu. Starszy zawodników gdańskiej Spójni - Mi­
syn Zbigniew musiał powtarzać pierwszy rosław Bogucki, i Lubasiński. Powo­
rok politechniki, młodszy Mirosław z dem tej decyzji była - jak wynika 
trudnościa sobie dowal rade w Hkole. z protokołu obrad zarządu klubu -
Treningi ~raz z dojazdami pochłaniały naganna postawa obu zawodników 
dziennie ponad 3 godziny. Przychodząc podczas kończącego rozgrywki ligo­
do domu wyczerpanym, zmęczonym we turnieju w Łodzi. Kierownik dru 
trudno zasnąć a co dopiero mówić o żyny stwierdził wówczas, a w ro.:­
nouce. Jednak do ubiegłego roku nie mowie ze mną to potwierdził. że o­
mogliśmy narzekać na brok opieki ze baj wymienieni używali napojów al­
strony klubu. Mirosław otrzymał kore- koholowych. 
petycje. Zainteresowanie b. trenero M. Sprawa opieki nad zawodnikiem 
Bidoso było wszechstronne, 2 rozy w :\I. Boguckim. Trudno ustalić precy­
tygodniu bywał w szkole Mirko, usto. zyjnie co należy rozumieć pod po­
laliśmy wspólne decyzje kor wychowaw- jęciem opieki klubu nad zawodni­
czych. Mirek wiedział, że ma trenera - · kiem. Osobiście nie sądzę by trener 
opiekuna, który śledził jego naukę, 0 • musiał zamieniać się w niańkę I 
becności w szkole, zachowanie. Kory pilnować sportowca jak zazdrosny 
niewystawianie do składu zespołu, za kochanek, prawdą jest jednak, ż.e 
koz wyjazdu z reprezentacją juniorów zainteresowanie klubu swym zawad­
za granicę itp. przynosiły pożqdany nikiem musi być pełne, ale czy to 
skutek. znaczy, że trener czy prezes ma od-

W obecnym sezonie uwago działa- rabiać lekcje za swojego podopiecz­
czy klubu skupiła się na próbach u- nego ... 
trzymania zespołu w I lidze za wszel- Prawdą jest jednak, że działacze 
kq cenę. Podwyższono zawodnikom o- Spójni i trener byli w bez.pośrednim 
panoże, tolerowana wybryki i wyskoki, kontakcie ze szkołą i z rodzicami 
puszczano płazem wszystki1t wykracze- zainteresowanego, zwłaszcza z jego 
nio. Nie ukrywamy, że syn nasz jest ojcem, który na bieżąco był infor­
trudny wychowawczo. W opisanej atmo mowany o pomocy jaką może zaofe­
sferze zaniedbał naukę, nie uczęszczał rować klub by ułatwić naukę syno­
do szkoły. W tej sytuacji klub nie uczy- wi. Czy robili to lepiej czy gorzej, 
nil nic oby temu zaradzić. Dawał mu tego oczywiście nie jestem w stanie 
zwolnienia na wszystkie obozy, wyjazdy, prześledzić, że chcieli to robić i ro­
zawody. Ugruntował w nim przekona- bili nie mam powodu wątpić. Oto 
nie, że jest potrzebny, te moie robić przykład. ~a jedno ze zgrupowań w 
co chce, aby tylko grai. Jakie perfidna ramach kadry szkoleniowej. a więc 
staje się sprawo ukarania przez zarzad na koszt klubu, włączono wujka !\li­
klubu dyskwalifikacją w dniu 31.111. ros,awa Boguckiego, który b~ąc na 
1977 r. delegując jednocześnie Mirka uczycielem matematyki mia! mu u­
w dniu 1. IV. nr. no 'turniej barażowy dzielać korepetycji. Przez dwa ty­
w Katowicach oby bronił barw, za- godnie obozu zawodnik ten miał 
szczytu i honoru klubu - bo mai:e je- więc możność uzupełniania luk w 
szcze utrzymają się w I lidze. tym przedmiocie szkolnym ... 

Wobec tolerowania pijaństwo, pobło- Za wszelką cenę utrzymanie 5i~ 
iania w złym zachowaniu się I wielu in w I lidze. Moi rozmówcy w tej ma­
nych wykroczeniach, o których bliżej terii są również odmiennego zdania 
magq powiedzieć nosi synowie, oświad nit autorzy cytowanego wyżej listu. 
cromy, że w takim lclubie nosi synowie kh 1.daniem nie mot.na mówić <'.l ja­
grać nie będą. Jednocurini• pr~lmy r-krawym eksploatowaniu MiT"oslawa 

Boguckiego w ważnych meczach a 
utrzymanie się w ekstraklasie. Prze­
ciwnie, stwierdzili, że Mirek grał 
złośliwie nieskutecznie by doprowa­
dzić zespól do spadku. Uwidocznili 
sobie to wyraźnie dopiero teraz, 
kiedy poznali prawdę. 

A jaka jest ta prawda? Chciałem 
o niej porozmawiać z Mirosławem 
Boguckim, ale nie ma go jui: w 
Gdańsku. Jest w Lublinie, gdz:e 
podjął naukę i zamierz.a śladem in­
nego \Vikinga - Pyszniaka, repre­
zentować barwy klubowe miejsco­
wego Startu. 

Nie moglem jednak zamknąć spra 
wy bez wysłuchania głosu drugiej 
strony w tym przykrym incydencie. 
Moim rozmówcą był brat Mirosława 
- Zbigniew Bogucki. Ota co mi po­
wiedział. 

Fakty za jakie zostali zdyskwali­
fikowani Lubasiński i )lirek miały 
miejsce już w przeszłości i dotyczy­
ły równ1ez innych zawodników. 
Nigdy jednak nie karano ich w ten 
~posób, a jedyną konsekwencją była 
kara pi('niężna potrącana z doży­
wiania. Uważam, ie dyskwalifikacja 
nawet w zawieszeniu jest formą od­
wetu klubu w momencie. gdy dzta­
lacze dowiedzieli się o planach \\lir­
ka związanych z opuszc?enicm Spó,i­
ni. 

Ja sam również odchodzę ze Sp6,i­
nl. Podjąłem tę decyzję już znacz­
nie wcześniej, nie wierzyłem w no­
wego trentra. nie miałem te.i przy­
jemności z gry co dawniej, no i nie 
chciałem znowu po raz nie wiem 
kt6ry bronić zespołu przed spad­
kiem. Ile razy można w końcu grać 
mając na karku widmo spadku? 
Chcę nareszcie grać w drużynie 

walrząccj o tytuł a nie o utrzyma­
nie się. Właśnie dlatego, że chciałem 
otlcjśi· zależało mi na tym by Spój­
nia została w I lidze. :--Jie chciałem 
by pomawiano mnie o od(',iście z z('­
społu dlatl'go że spad! do Il lig-i. 
:--Jie udało się - trudno. moja decy­
zja j!'st .iC'dnak nieodwołalna. :--Jie 
zamierzałem odchodzić z Gdańska, 
ale chyba będę musiał. 
Wraca,jąc do Mirka to uwafam, ie 

go skrzywdzono. Będzie miał na 
pewno kłopoty z formaln~·m prze.i­
sciem do lubelskiego Startu. ale 
ryszniak ,jakoś to sobie załatwił, 
dlaczego I Jemu miałoby się nie 
powieść. 

Tyle powiedzieli ml mol rozmów­
cy. Powiedzieli tyle ile chcieli po­
wiedzieć. Dziennikarz nie jest w sta 
nie wszystkiego dzień po dniu 
spra,•vdzić, przekracza to jego moż­
liwości, w końcu nie dysponujemy 
żadnym aparatem kontroli. 

Zawsze tak bywa, że spadek Ja­
kiejkolwiek drużyny do klasy niż­

szej powoduje zlot wszelkiego ro­
dzaju kaperowników, kt6n:v WE:SZą 
tam łatwy dla nich żer. Myślę. że 
dość mocno zasygnalizowałem pro­
blem, którego' rozwiązanie leży w 
gestii władz sportowych, nie prasy. 
Nie wiem jak potraktują tę sprawę 
odnośne władze, wiem natomiast 
że nie stać nas na luksus pozbywa­
nia się z nasze~o terenu takich za­
wodników Jak bracia Roguccy. 

ANDRZEJ CHYLINSKI 
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I NIERUCHOMOSCI I 
OOl\lEK, dzialkt: budowlaną 
w Sypniewie k/Walcza -
sprzedam. \V rozliczeniu 
n1ieszkan1e :?-pokojowe z wy 
godami w Trójmieście. Ofer­
ty „20880", Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 

ODDA:\l w dzierżaw,: ogród 
owocowy na 3 lata w Oliwie 
1500 m', telef. 52-30-47 po 
godz. 16.00. G-21992 

I MOTORYZACYJNE I 
FU.TA 600 • silnikiem Za­
SUH\'Y, ,.., dobrym stanie -
sprzedam_ Rumla, Młyńska 
1/6, po 16. S-14123 

FI.\'L\ 125 p 11-!R, 1975 rok 
produkcji. przelJieg 13. OOO km 
- sprzPdam. Gdańsk, Slen. 
nicka 51 5, po 16. G-21928 

FIATA 12Ap, odbiór Polmo­
zbyt - sprzedam. Telefon 
,a-15-IH, po 16. G-2-0898 

Z ASTA WĘ 750 sprzedam. 
Chylonia, Wejherowska 35-41 
m 55. S-14111 

SYRENĘ 104 sprzedam. Tel. 
29-05-15. S-14ll3 

SYRENĘ 105 spr,edam. Tel. 
23·01-20, po 17 S-Hl47 

FI..\TA noo t!ltl9 rok, spne­
dam. Tel. 23-11-91 S-14150 
-------·----
WARS ZA WĘ 224, blacharka 
do remontu, tanio sprzedam. 
Sopot, ul. Ma,cowiecka 18. 

S-12544 

I KUPNO I 
OBR.\ZY kuplę. Tel~Ion 
52-30-7-l. G-21027 

SlATKĘ ogrodzeniową - ku­
pię. Tel. 41-26--13. G-20375 

I SPRZEDAŻ I 
KAFELKI 4 m kw., wannę 
:,10 seledyn - sprzedam. So 
pot·Bro<lwinowo. ul. Kolber 
ga H B/10. B-2011',, 

KALKt'LAfOR „Commodo­
re" wielodzialaniowy - oka• 
zyjnie sprz;edarn. Pru~7.C'Z 
Gdański. tel. 82-23·93. G-20903 

l\l \G'.'iETOFON 246 stereo, 
nowy z <(warancją oraz kal­
lrnlator wieloclziałaniowy -
sprzedam. Tel. 20-21-34, od 
gad?. 16. S-14116 

WÓZf.K głęboki, kojec, l6-
:tec1,ko i choclzik - sprze­
dam. Gdynia. Sląska 30/1.'i, 
Iwona Brzoskowska. S-14143 

ROŻEN elektryczny, gastro­
nomiczny I frytkownicę sprze 
dam. We,iherowo, Dzierżyń-
skiego H/9. P-223 

SZCZE:-;'IĘTA owczarki 
szkockie colie sprzedam. 
Gdańfk-Oliwa, Kwietna 34 B, 
po godz. 16. s.1415,; 

I LOKALE 111 . ____ 11 

~1-4 z telefonem, na Przy­
n,orzu ·- spr?edam. Oferty 
.. ~0869", Biuro Ogłoszeń, 
b0-958 Gdańsk. 

PANIEl'óKĘ do wspólnego 
pokoju - przyjmę. Wiado­
mość: tel. 53-15-24. G-20872 

TCZEW - 2 pokoje z kuch­
nią. stare budownictwo M· 
mieni~ na mniejsze \V Trój­
mieście. Ofert\' .,20878". Biu­
ro ogłoszeń. 80-958 Gdańsk.· 

M-2 WROC:t.AW zamienię na 
podobne - Trójmiasto. Tel. 
53-22-3fi. G-20879 

WYN A,JMĘ pokój panom 
Tel. 41-71-82, 1todz. 19-20. 

G-20888 

WROCl,AW - mieszkanie 51 
m kw„ dwa pokoje, duża 
kuchnia z wnęką, balkon, ła­
zienka. zamienię na podobne 
w Trójmieście. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Kilińskiego 17/5. 

S-14109 

3-POKOJOWE, 76 m kw., wil­
lowe, z ogródkiem, polo:!one 
blisku lasu - •amienię pil­
nie na 2 oddzielne mieszka­
nia małe (jedno koniecznie 
z CO). TeL 41-71-57. S-12298 

M-3 ŻAB(ANKA żamien!ę na 
ct,va mieszkania (nowe bu„ 
downict..wo). Oferty „20868'', 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

f __ P_RA_C_A_-=l 
l'CZSI.\ lub przyuczonego -
przyjmę. Warsztat samocho­
dowy, Orłowo, Miodowa 6. 

S-14010 

MASZYNOPISAN[E - przyj­
m,i, Tel. r>l-2-0-91. G-9677 

LAKIERNIKA samochodo• 
wego - przyjm,:. Warunki 
bardzo dobre. Tel. 52-37-97. 
wieczorem. G-20719 

MALARZY pr•yjmę do za­
kładu malarskiego. Gdynia, 
ul. Druskiennicka 53. S-14118 

STARSZE małżeństwo do 
pracy przy hodowli drobiu 
przyjmę. Mieszkanie na 
miejscu. Wiczlino, Walczak. 
Dojazd autobusem 112. 

S-14155 

I NAUKA g 
MATEMATYKA - korepe­
tycje TeL 51-20-91. G-0076 

. .\SYSTENT przygotowuje do 
egzaminów wstępnych z ma­
tematyki I fizyki. Telefon 
53-12-,7. G-21141 

STUDF:NT udzieli korepety­
c,li - matematyka. ane;iel­
ski. Tel. 43-14-33. G-20~1 

MATEMATYKA - korepery-
cje. Tel. 31-52-34. G-2,0900 

I ZGUBY 11 

s KWIETNIA, Wru,szcz, w 
rejonie ul. Chrobrego, zgu­
biono złoty pamiątkowy •e­
garek Uczciwego znalazcę 
wynagrodz~. Prosię o tele­

' fon 31-7~-26. w godz. 8-15. 
G-21849 

WPK Gdańsk unieważnia 
bilet wolnej Jazdy ,.P'' 
1345/741, na nazwisko .Tan Wło 
darczyk_ G-21l809 

WPK unieważnia bilet wol­
nej jazdy nr 4l!a5, na nazw1-
sko Elżbieta Bronowska. 

G-21l881 

PG unleważnia legitymację 
studencką nr 13909, na naz­
wlsKo Jer•y Olebow. G20901 

STUDENCKA Spółdzielnia 
Pracy „Techno-Service" w 
Gdańsku unieważnia zgublo­
n ą pieczątkę o treści: SSP 
„Techno-service" kawiarnia 
.,Wy•epka" - Gdańsk-Oliwa, 
ul. Polanki ~- G-2,0831. 

EL KTRO KA 

A TWOICH USŁUGACH I 
Jeżeli chcesz zabezpieczyć własne mienie zdecyduj się na za­

instalowanie w 

~ mieszkaniu 
• 

~ garazu 

~ domku letniskowym 
Przeciwwłamaniowego Elektronicznego Urządzenia Alarmowego 

'' 
E ER'' 

.. .. ' .,.. ~,... • I 

którego producentem jest UNITRA - RAWAR, Warszawa 

CERBER jest do nabycia w placówkach Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Handlu Wewnętrznego (dawniejsze sklepy ZURiT), w 

sklepach Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", oraz w Domu 

Handlowym Elektroniki, w Sosnowcu, ul. Czerwonego Zagłębia 20. 
K-2724 

Technikum · i Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
w Gdańsku-Oliwie, ul. Lumumby 5, telefon 53-02-91 

przyjmu e 

zapisf do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie, szkoły podstawowej. 
Szkoła przyjmuje zapisy na specjalności: 

3-Ietni okres nauczania: 

2-letni okres nauczania: 

e monter instalacji przemysłowych 
8 monter instalacji centr. ogrzew. 
9 monter instalacji wod.-kan. i gaz. 

e monter Instalacji wentylaeyjno-klimaty:ia• 
cyjnych 

Absolwenci majq możliwość kontynuowania nauki w 3-letnlm 
technikum oraz zapewnioną pracę w Gdańskim Przedsiębiorstwie 

Instalacji Przemysłowych i przedsiębiorstwach pokrewnych. 

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły w godz. od 8.00 
do 14.00. 

ADRES SZKOŁY: 

Technikum i Zasadnicza Szkoła Zawodowa 80-371 Gdóńsk-Oliwa 

ul. Lumumby 5, telefon nr 53-02-91 
K-2315 

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
I TECHNIKUM DLA PRACUJĄCYCH 

ZARZĄDU PORTU GDAŃSK 
IM. BOHATERSKICH OBROŃCÓW WESTERPLATTE 

ogłasza przyjęcia chłopców do klas pierwszych 
szkoły zasadniczej na rok szkolny 1977/78 w zawodach: 

8 MECHANIK-KIEROWCA POJAZDOW SAMOCHODO-
WYCH 

8 MECHANIK MASZY~4 I URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH 
- z uprawnieniami kierowcy-operatora sprzętu zmechani­
zowanego 

8 ELEKTROMECHANIK MASZYN I APARATÓW ELEKTRYCZ­
NYCH 

Warunki przyjęcia: 
e ukończona szkoła podstawowa 
e wiek 15-17 laf 
• do-bry stan zdrowia 

Do podania należy dołączyć: 
• życiorys 
• świadedwo ukończenia szkoły podstawowej lub VII klasy i wy­

kaz ocen za I okres kl. VIII dla uczniów. którzy w tym roku 
kończą szkołę podstawową 

e świadectwo zdrowia ucznia, karta zdrowia i karta szczepień 
• aktualne wyniki badań lekarskich (OB. morfologia, mocz. badania 

od laryngologa, neurologa, okulisty) 
e fotografie łeititymacyjne - 4 szt. 

Podanie wrat z kompletem dokumentów należy przesłać na,ipót­
niej do dnia 7 maja 1977 r. pod adres szkoły: 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa t Technikum dla Pracujących 
Zarządu Portu Gdańsk Im. Bohaterskich Obrońców Westerplatte 

80-537 Gdańsk,- Nowy Port, ul. Wyzwolenia 8, tel. 439-257 

U w a g a: szkoła internatu nie posiada 

WYDZIAŁ Oświ11ty Urz~du 
l\-Iiejskiego Sopot unieważnia 
legitymację nr 18, na nn­
wisko Edmund Palicki. 

S-12537 

DZIEKANAT Wydziału Na­
wigacyjnego Wyższej Szkoły 
Morskiej w GdY11l unieważ­
nia legitymacj4= studencką 
nr 1773/N, na nazwt!dro Ry­
szard Annllliewicz. S-1H20 

ZARZĄD Portu Gdynia unie 
watnia przepustkę tymcza­
!DWł\ nr 1484 wystaw1on11 na 
nazwisko Maria ,Teukl!, pra­
cownik Zakladó.., Młynar­
skie:,h, S-141~ 

K-240~ 

ZARZĄD Portu Gdynia unie MASZYNY szyjące - nap-ra 
ważnie przepustkfl stałą na wy domowe Tel. 51-67-53. 
ter~ portu nr 9773, wysta-
wioną na nazw1s,ko Roman POGOTOWIE telewizyjne. 
Bogdan, pracownik Zakł. Tel. 31-"96-39, S2-5! · 29. G-2lló2 
Przem. Tłuszczowego. 

S-14122 Telefon 
G-21167 

PRZEPROWADZKI. 
51-16-06, godz. 18-20. 

I ROŻNE. I POSIADAM Fiata, wolny •-'------------= czas - oczekuj~ propozycji. 
NOWO otwarty zakład tepi­
ói,rsk! poleca usługi w za-
kresie renowacji i na z.am6-
w1enl3 w dO<!lt~pnych termi­
naeh. Gdynis, W1tom!ńska 

38, tel. M-'TS-38_ S-141S3 

Tel. 20-45-96, G-20864 

PRZYJMĘ v.,,pólnika do ho­
dowli i:ęst Feliks Pladwlg. 
83-13> Mała 'Karczma. G-20862 

POGOTOWIE 
Tel. 52-17-78. 

te lewi zy Jne. 
G--20138 
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,,Czym skorupka za młodu ... " 

Zasad ruchu drogowego najlepiej 

uczyć się od wczesnego dzieciństwa. 

W myśl zasady „czym skorupka :ro 

miodu .. ," w jednym z przedszkoli w 
Pilisvorosvar w środkowych Węgrzech 

:rorganizowona została szkółko dla naj 

młodszych kierowców I pieszych. 

CAF-MTI 

MM?WJA i EH 

Te wspaniałe 
dzlew z 

Benzyna 
ze starych· 

opon? 
Zużyte opony samochodowe, mimo 

że stoimy dopiero u progu masowej 
motoryzacji - stają się już i u nas du 
żym problemem gospodarczym, We­
dług przeprowadzonych obliczeń zbie­
ra się ich w naszym kroju od 100 do 
150 tys, ton rocznie. Nad ekonomicz· 
nym wykorzystaniem złomu gumowego 
pracuje kilko polskich placówek nauko 
wych, m, in. Gliwickie Zek/ody Chemi 
czne CARBOCHEM, Przedsiębiorstwo 
Doświadczalne NAFTOCHEM w Kroko 
wie oraz specjaliści z Ośrodka Bodaw 
czo - Rozwojowego Przemysłu Rafine­
ryjnego w Płocku i Politechniki Świę­
tokrzyskiej w Kielcach. W dwóch astat 
nich placówkach opracowano interesu 
jqce procesy technologiczne, na które 
uzyskano zastrzeżenia patentowe. 

Bodonie takie prowadzone są obec 
nie w wielu krajach, jednak nie dały 
dotychczas wyników, gdyż procesy mo­
żliwe do oponowania technicznie są 
zbyt kosztowne. Z drugiej strony wzglę 
dy ochrony środowiska nie pozwalają 
stosować nadal prostych sposobów po 
zbywania się starych opon, jak ich spa 
lanie, zbieranie w hołdach lub wrzuca 
nie do morze. 

Polskie bodnio zmierzają do opono­
wonio procesu termicznego rozkładu 
kauczuku i uzyskiwania w tym proce­
sie podstawowych węglowodorów. Moż 
na tą metodą otrzymywać benzynę, po 
liwo do silników wysokoprężnych oraz 
etylen, propylen, butadien i izopren 
dla przemysłu petrochemicznego. Te wspaniale dziewczyny w swoich 

wyścigowych samochodach! Divi,• Ga- 111 
lice i Uuliette Sloughter (r lewej) wez· 

a _z 

1 mili rdów 
w ciągu 13.lat 

mą udział w tegorocznym wyścigu for. 
muły ł w Brando Hatch (Wielkiej Bry­
tanii}, 

CAF-AP 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- Francuskie zakłady „Renault" 
- największy w tym kraju (i jeden z 
największych w Europie) producent sa• 
1110chodów osobowych - w ciągu ostat­
nich 13 lat zainwestowały w rozwój 
produkcji 11 miliardów franków (równo­
wartość przeszło 2 mld dolarów), W 
tym samym okresie zyski brutto zakła­
dów (przed opodatkowaniem) wyniosty 
w sumie ponad 6 mld franków {ok. 
1,2 mld dol.). 

WIECZÓR WYBRZEŻA 

y em 

2 800 OOO samochodów osobowych, 
290 OOO ciężarówek i 24 OOO autobusów 
jeźdz;ć będzie w 1980 roku autostrada 
mi, szosami i ulicami NRD. Tok przewi 
duje Ministerstwo Komunikacji NRD, 
które równocześnie podejmuje wiele 
przedsięwzięć, by zawczasu zapobiec 
negatywnym skutkom wzrostu motory­
zacji. 

W ruchu ulicznym, zarówno w du­
żych miostacii, jak Berlin, Lipsk i Dre­
zno, jak też w średnich i małych, o­
gromne znaczenie ma płynność ruchu 
pojazdów. W tym zakresie w NRD wie 
le już zrobiono. No 807 węzłach komu 
nikacyjnych i skrzyżowaniach oro1 92 
przejściach dla pieszych zainstalowano 
automatyczną sygnalizację uliczną. Tak 
zwana zielono fola, czyli sygnaliża­
cjo skoordynowano dla całych ciągów 
ulic, zostało w NRD wprowadzono już 
na szlakach miejskich o łącznej dłu­
gości prawie stu kilometrów. 

System „zielonej fali" ma duże zna 
czenie nie tylko dla bezpieczeństwa 
ruchu i jego płynności, Jak stwierdza 
w „Berliner Zeitung" przedstawiciel Mi 
nisterstwa Komunikacji NRD, Wolf­
gang Moehler, dzięki wprowadzeniu 
„zielonej fali" no alei Karolo Marksa 
w Berlinie rocznie oszczędza się mi­
lion litrów benzyny. No unowocześnie­
niu zyskuje też ochrona środowiska, 
gdyż wydatnie maleje ilość spalin. 

Program rozwoju sygnalizacji ulicz­
nej w NRD do roku 1980 przewiduje 
zainstalowanie następnych automatów 
sygnalizacyjnych w liczble 690. Spo­
śród nich 280 będzie włączonych do 
systemu sterowania, czyli „zielonych 
fal". ,Te inwestycje drogowe obejmą 
przede wszystkim Berlin, gdzie zain­
staluje się 300 punktów orai Lipsk, 
Erfurt i Karl-Morkx-Stodt. Systemy pro 
gromowonio „zielonych fol" będą od­
mienne dla miast dużych i średnich 
oraz małych, W więk5zych ośrodkach 

głównym problemem do rozwiązania 
je~t koordynacja „zielonych fal'' pesz-

'' • I 
czególnych ciągów komunikacyjnych ze 
sobą, w pozostałych zaś koordynowa­
nie częstotliwości sygnałów w różnych 
porach dnia. Na inwestycje te w NRD 
przeznacza się w tej pięciolatce oż 150 
milionów marek. 

Kor:zyści, jakie daje unowocześniona 
sygnalizacja uliczna, są wielostronne. 
Najważniejszą z nich jest poprawa bez 
pieczeństwa na jezdniach i przejściach 
dla pieszych - jak się tu szacuje - o 
12 procent. Przyspiesza się też tempo 
przewozu ludzi i towarów. Konkretne 
oszczędności w morkach można oce­
nić na podstawie trzech wyliczeń. Otóż 
wprowadzenie elektronicznej sygnaliza 

W muzeum 

Pojazdy dla BAM -u 

ZSRR. Fabryko traktorów i ciq 

gników wielkiej mocy w Kurgo ­

n ie dosta rczo pojazdy dla noj­

wożn iejszych inwestycji Kraju 

Rad, m. in. dla Bajkalsko-Amur­

skiej Magistrali. 

CAF-TASS 

Kiedy 
. . ,,, 

wym1en1ac 
ąmortyzatory? 

'' 
cji ulicznej w Korl-Marx-Stodt przynie 
sie rocznie korzyści w wysokości oko/o 
30 milionów marek. Po zainstalowaniu 
takiej sygnalizacji no ulicy Dymitrowa 
w Berlinie oszczędności sięgną 1,7 mi 
liona morek, Test, przeprowadzony no 
Gerbertstrosse w Lipsku wykazał. ie 
sygnalizacjo zmniejsza o połowę czas 
zatrzymywania się pojazdów no skrzyźo 
woniach, Nie bez znaczenia jest też 
fizyczne i psychiczne odciążenie kie­
rowców od konieczności reagowania na 
skomplikowane sytuacje wykluczone 
dzięki elektronice czuwającej nad bez 
pieczeństwem i płynnością ruchu. 

W. DANIELAł< 

,, use'' 

Muzeum „Mulhouse" znane 
jest daleko pozo granicami Fran 
cji miłośnikom starych somocho. 
dów. Podziwiać tu można noj­
cenn1e1szq no świecie kolekcję 
starannie konserwowanych „we­
teranów szos". 

CAF-DPA 

Zespoły 

hamulcowe 
z Praszki 

Zakłady Sprzętu Motoryiacyjnego 
,.POLMO" w Praszce - to obecnie no· 
woczesny kombinat, specjalizujący się 

w produkcji zespołów hamulcowych. 
Większość wyrobów eksportowana jest 
do Związku Radrieckiego. W tym ro­
ku około 30 tysięcy kompletów (kaidy 
składa się z kilkudziesięciL, różnych zes 
po/ów) otrzyma radziecka fabryko no· 
woczesnych samochodów ciężarowych 
KAMAZ. Rozbudowa i nowe inwestycje 

NA SOBOTĘ - 9 kwietnia 

BARAN (21. Ili - 20. IV) 
Przyszłe kadry fachowcó Wielu kierowców zapomina, że stan 

techniczny amortyzatorów decyduje w 
znacznym stopniu o bezpieczeństwie ja 
zdy. źle działający amortyzator niedo 
statecznie tłumi drgania kola wskutek 
czego opona nie zachowuje stałego 
kontaktu z nawierznią drogi. W kryty- 1 

cznych sytuacjach - podczas jazdy po 1 

śliskich nawierzchniach przy gwałtow-

Po chwilach napięć nastąpi ko­
rzystne dla Ciebie zmiana sytuacji, 
w której znajdziesz wiele spokoju. 

BYK (21. IV - 21. V} 
Nie pozwól nikomu się ubiec w 

sprawie mającej dla Ciebie waż­
ne zna·czenie, o zys.kasz na czasie. 

BllźNIĘTA (22, V - 21, VI) 
J eśli nie zabroknie Ci cierpliwo-

ści, to na pewno osiągniesz już 
swój cel. 

RAK (22. VI - 22. VII) 
Do czego się tylko wezm1esz 

wszystko tym razem Ci sie uda. 
LEW (23. VII - 22. Vlllj 
Jakieś mile kontakty towarzyskie, 

Będzie źle jeśli zechcesz się od 
nich wykręc ić. 

PANNA (23. Vili - 22. IX) 
Jesteś pod wrażeniem czyjegoś 

uroku, ole mimo to zachowaj dole 
ko idoca ostrożność, ł 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Potraktuj drobne nieporozumie­

nia ulgowo, bo nie warto psuć SO· 

bie nerwów. 
SKORPION (24. X - 22. XI) 
Jakieś nowe wydarzenie pozwoli 

Ci mieć nadzieję, że nie jesteś bez 
szans. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Szczerq radość sprawi Ci wiado­

mość od kogoś już prawie zapo­
mnianego 
KOZIOROŻEC (22. Xll - 20, I) 
Czas się oponować i spojrzeć no 

sprawy innym okiem, o wszystko U· 

loży sie jak najlepiej. 
WODNIK (21. I - 20. li) 
Zwróć uwagę no sprawy zawo­

dowe, bo coś tam zaniedbujesz. 
RYBY (21. li - 20. Ili) 
Twój doskonoły nastrój sprawi, że 

nawet wszystko to co najtrudniejsze 
udo Ci się przeprowadzić pomyśl­
nie. 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

Niedostateczny rozwo1 sieci usług 
wynika między innymi ze stale jeszcze 
występującego broku odpowiednio wy· 
kwalifikowanej kadry, Stąd w centrum 
zainteresowania znajduje się problem 
nkolenia fachowców. Zespól Szkól 
Samochodowych w Koszalinie to jed­
na z tych placówek, dzięki którym moi 
na liczyć na lepsze naprawy i konser­
wację samochodów, Przyszli absolwen· 
ci tutejszych szkól zdobywają umiejęt• 
ności kierowcy - mechanika, a w tech­
nikum - fachowców I dziedziny eks-

ploatocji i napraw pojazdów. Edukację 
pobierają nie tylko w salach lekcyj­
nych, ole przede wszystkim w nowo­
czesnych, doskonale wyposażonych war 
sztatach. Zo diialalność dydaktyczną i 
wychowawczą Zespól Szkól Samocho­
dowych w Koszalinie odznaczony został 
Medalem 200-lecia Komisji Edukacji 
Narodowej. 

Na zdjęciu: na stanowisku diagno• 
stycznym zajęcia prowadzi Aleksander 
Galerczyk. 

CAF-Undro 

nym hamowaniu o nieszczeście 

nietnrdoo. Ponadto zly stan a-
mortyzatorów znacznie przyspiesza pro 
ces zużywonia opon, w których bieżni­

ku powstaja charakterystyczne v,yrwy w 
postaci ząbków. 

Po skrupu latnych badaniach specjo 
liści z firmy Monroe (a także Europej­
skiego Zrzeszenia Producentów Amor­
tyzatorów) ogłosili, że na amortyzato­
rach osiczedzać nie warto. Badania 
wykazały, że nojracjo11olniej jest wymie 
niać cały komplet amortyzotorów przy 
wymionie opon, a wiec przeciętnie co 
50 tys. km, 

Dla posiadaczy samochodów sfor. 
szych, które mego mieć pewne luzy 
w zawieszeniu firmo Monroe przygoto, 
wała specja lne amortyzatory o zwięk­
szonej sile tlumiellia. Eksperci z tej 
firmy zapewniajo, że takie amortyzato 
ry mogą skutecznie skompensować nie 
wielkie niedomogi podwozia, 

realizowane w Praszce 
zwiększenie produkcji z 
pletów w tym roku, do 
w 1980 roku, 

,,POLMO" w Praszce - to takie wy­
twórco pomp wodnych i olejowych do 
samochodów z Jelcza, Sanoka, Storacho 
wie, a także pewne ilości do Fiata 
125p, 

Na 1djęciu : Józef Szczygieł 
Edmund Grabczak oglądajq 
membranowo-sprężynowy, 

Zna i naklejan 
W Zakładzie Badań I Doświadczeń 

Gdańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych opracowano nową metodę 
nanoszenia na jezdnię, znaków drogo­
wych, Dotychczas były one malowane, 
co nie zapewniało ich trwałości, a by­
ło także kłopotliwe dla użytkowników 
dróg, 
Gdańscy specjoliicl proponują obec 

nie naklejanie znaków sporządzonych 
z płytek o grubości 2 mm, wykonywa­
nych z wypełnionego polichlorku winy-

lu. Proces klejenia Jest bardzo prosty, 
a efekty ba rdzo trwale. Płytki n le prze 
suwają się bowiem i nie ulegają ście 
roniu. 

Warto byłoby ten pomysł zastosować 
na większą skalę. Tym bardziej że 
zgłosił się ewentualny wytwórca płytek 
- Zakłady Tworzyw Sztucznych „Gam 
rot • Erg" w Jaśle, Mogq one urucho­
mić produkcj~ płytek w bardzo szyb­
kim czasie. 

DZIS 
DiO'l"f?eQo, Jarwarego 

jUTRO 

Mai, Dymitiro 

TE 
GDA1"SK TEATR „WYBRZEZE" 

- WPscle, g, 17 
SOPOT T~;/\TR KAMERALNY -

soc TTybad, g. 1s 
GDYNI,'\ TEATR DRAMATYCZ­

r-;y - próby 

WYS AW 
GDA'S"SK GALC.RIA łSZTt.:Kl 

DIALOG !!..MPiK, Długi Targ 30 
- wyst twórców ~zkotv sopoc-
k!"t - W g 10-2} I 

KMPiK ,,PRZYJAZS", Długa :\li 
- Salon A - Plener fotograficz­
ny - Twórcy kultury l!dańsklej 
(GTF l TPG): Salon B - Gdań­
skie Teatralia - wys,:. 7e zl>to­
row społeczeństwa - w ,c, 10-21 

GTPS Jlłue:a 57, rT O, - WYSt 
tkaniny artystyczneJ Natalii Plon 
tE'k - w g. !J-16 

GDYNIA PAWILON WYSTAWO 
WY, Skwer Kościuszki - wyst. 
malarstwa Maksvm!Uana Kaspro­
wlc7.a w l(Od7.!nach 12-18 

GDYSIA K'l1PiK. SwletoJańska 
~8 - wyst. malarstwa Ryszarda 
GrodnicklPgo z prac prof. ~ram­
!ti..,wlcza lkav.oiarn!!I klubu), ma­
larstwa Brvgtdv Mro,zek (czyrel· 
nla klubu) - w i::. 1-~1 

MUZEA 
GDA!'i:'SK I/IL 7.El'._, HISTORn 

MIASTA GO~"l'SKA 'Ratus, 
Glównegn Miasta - w g. 10-lft 

OT.IW.\ PAŁAC OP\.TOW 
wyst. Sztuka ludowa Pomon,r 
Gdańsl<IPf::O XVIII -XX w.: Akwa­
rele Nlkl!ora Krvnlckl<'go: Wspol 
czesna rzetba ludowa Kari:,at ool­
sklch - w ,:. !J-HI 

GDYNIA MUZECllł OC"EANO• 
GRAFICZNC ł AKWARH.''1-f MOR 
SKIE MJR „1 7.Je<1noczenla I -
w !! tl-18 

MUZEUM M.\.RYSARK.J WO.JEN 
NE.J, bulwar Nadmorski - Ekspo 
zycJa U7brojenla t broni morskiPJ 
- w .i>: 10-17 

WE,Jllt::ROWO MUZEl'M PTS• 
MIEN'SICTWA I Ml'ZYKI K.A­
S7.l'RSKO-POMORSKIEJ - w Il• 
3-1~ 

S7T!"TOWO "1UZfT!\f STUT• 
Tłł0"' - \\' 1!'.0d7„ il-1~ 
ELBLĄG !tttUZEU!\I - "'"Yst. Pra 

d7.ieje demi elbląsltlej; Dzieje El 
bląga: Rzemiosło arty,;tyczne I 
sztuka~ malarstwo oolskl<' XIX 
pocz. XX w - ze zbiorów Mu-
1eum Narodowegn w Gdańsku: r~ 
._,1nku Józefa ~ .. anińskiego - Stut 
thof - w g. 10-15 

KINA 
<.DASSK SRODMTEScn: l , F.. 

'-:!'JC'R.\Tl - KonfrontacJe '7' _ 
Twar,,a w twarz (szwed:t), li(. 11, 
13.30. 16, 18.30, 21, KA 'WERA t..N'E -
Ale heca (radz) l:).o. Il- U.30 Osta1 
ni •kok itan,ru Olsena tnunl od I, 
15, /t, 17.30. 20, PIAST - Odpowlt'dł 
zna tylko wiatT (R'F'N) od I. 1~ g. 
17, 19, STl'DYJN'K ZAll - Ptaki 
- ptakom lpol) orl I 12, g rn, 18, 
20. nRrK./\RZ - Zorro (wl-tr) be• 
ne:r., e. Jij,30. :-.ornt' widma (an,!) 
od I. 18. c. 19. W\ TRA (Dom llar­
rer,a) - Kapitan lbułe:) bez oer., 
e M, Zahnrr'la mtloSć (bule:) orl I 
15. e:. 17.:lO. ORl'"'lA KOS!\IOS -
Konik i:arl'ln•ł"l< (radz) bn ogr., 
/':. I~, Samotnik (!rl od I 15, g 
18. :?O, 

WRZF.S7.C7. B.\JRA - lola1tlc%ny 
1<am1Pń (NRD) l:)f'z oe:r„ e: 14, 7A 
pach kobiPty (W<) o<I I. 18 i,:. 10 
1::, 16, 18. 20. ZXTCZ - Czlowi<'k 
z marmuru IPOll od 1. 15 g_ 14, 
11, 2,0.15, ZA wrszA - P!ona"Y wie 
tow1ee (USA) O<l I. I~, f'. !~. I~. 

or_rwA OF.I FIS Sallt'ns,• 
w -ćwierłP lnoll b.P7 ou .. ~- ·~~!l 
ronad •trachł'm (fr) od l. tł, I(. 
1,A5, 19 45. 

"l(OW'\" PORT I ~f .\.T.\ -
wa po złoto (rańzl od I 
15.30 Oclrlzfal (t:SAl Od• I 
18, 20. 

lT,•pra 
1!!, i: 
I 5. ,r,. 

SOPO'r R .\LTYK - Omrn (ang) 
~ 15. 17.30, 20, POl.O"1(!/\ 
r?.to\\~1f"k r. marmuru (pon od L 
15, g, 10. 13. 16, [9.30, 

r.nY,1 \ (;1<0o1111F(;cn: c;o. 
PL,'\ v -\ - :",iieza"'·oclni pr~yJa«-if'" -
1,- (rum) bez ogr., g. 9, C'zlowiPk 
z marnn1r11 fnon od L tS g_ 11 
14. 17 20.15, STt"DY.JSE ATL\"-­
TJC - KonrrontacJ<' 76 - -..i:n<'n} 
F'Hclynanrl /RFN) I(. 10 .30 13, 
1530. 18, 20.30, 

OKSYWIF. Mf:WA Avanti 
(l'!SA) od I. 15, g 19, 
OBLl"żr. M.\R\"S,\.RZ - Stna­

łv Robin Hooda (radz) od I. 12. I(. 

1;. Trednwata (poi) od I. 12 ,:. 1~. 
OHł,OWO '-TP'l l:~ - G.-henlla 

(pni) orJ I 12. g 1~.:IO, 17.:lO l~-~o. 
GR~ROWr.K FALA - Z~dy 

rhłopip~ z bagiPo (meks) nez 011,r 
g 1r,, Stara •tnr,na (fr, od I. IR 
g 18. 20. 

CIJYLOS(,.\ l'ROMII.S - z'ksie 
i;i królów (radz) bez ogr., 11:. 15:lO 
Orlr17iał (USA) od I. 15. g 18, 20 

SWIR ...-o R 'Rli: AS Ostatni 
,kok gani:n Olsena (dun) od I. IS, 
g, 18. 

nr,u \. Al'RORA - Podróż Sini! 
hado do zlot~j krainy /ang) t,.,z 
o;,!r .. ~- 16. Pol1eJa d7.i,ku.h• (,"'·1) 
orl I. 15, g. 18. 20 

l'Rl'SZC:Z KnAKt·s "16i 
hrat ma fa.łnt-eo t,rata (czes) be:z 
oi:r ., g. 17.30, Ry..,.·alka crr) od I. 
15. e: rn.so, 

TC'7F.W WISI.A - Pani mtni• ­
tn tańcz,. (poi) od I. 12. ,:. 1~. 
18. Scrpi~o (v.-ł-t:SĄ) od l 18. ia: . 
w 

Wl:,JIIF:ROWO SWIT R,.,,,. 
kant (USA) od I. 1~. g 11; 18; 20 . 

OP.Rł'" z:1is•rzep;a ~obiP r,rawl) da 
rrni.--;,n v,1 re-r,Prtuarze ktn 

RADIO 
PV\TT-'K - J k....;PTnl:1 

rll.OGRAM I.OKALXT 

1,40 - Pr7P{:ll!d aktualnO-:el 
Wybneta, IR.~~ - Komt'ntarz ak­
tw,lny 17.00 _ Róża ·wiatrów 
m:iga'l.yn !,;ło ·wno-mu7.yc1.ny. 

PROGR.-\':\of IV 

l~.50 _ S1.klc do portretu, 115 oo 
• WiadomosC'I, 16.05 - P, CzaJ-

kowskl, 18.25 Lekcja Języka 
nicmieckici;o. 18 40 Sztuka 
clyskutowania, 19 oo - Sxkola mi­
,,~,ow, 19 :l9 - G. \'erd1 Requiem. 
Zl.35 Laureaci choplnowsC"y, 
~Z.15 - Studium wiedzy polityC"7.· 
no-spo!ec1.neJ. 22.30 - Międzyna­
roiowa trybuna komp,ozytorów. 

PROGRAM I 

ts.10 - Z kompozytorskiej teki, 
15.36 - Studio muzyki Instrumen 
talnf'j, 18.11 - Propozycje do Jl. 
sty przel>ojów, 19.35 - życzliwość 
p!lnL! poszukiwana. 17.00 - Ra­
dlokurier, 17.29 - Poezja śpiewa­
na 17.40 - Ork. Golden Gate 
Strlngs, 18.00 - Muzyka 1 aktual-
1oścl, 18.33 - Przeboje n.on stop 

19.lff - Warszawska Ork. 'PRiTV. 
19.40 - Mlstr7.owie nastroju, 20 .0S 
_ Radiowo-TV szkoła średnia 
dla pracujących, 20.20 - Melodle 
rlo których chętnie wracamy. 
21.o~ - Kronik!! sportowa, 21.:lJ 
- Utwory S , l\.fonlnszkl. 22.23 
w rytmie t,o!,.,;a novy, 22 .~0 
t,arlv 7nane \ nie rna~ 23.16 -
Granlre jazzu. 

Nr 79 (6333) 

PROGRAM Ul 

!li Ul - Tematy z rocll: opery, 
15.30 - Sląski przeglid kultural­
n:v. 15.40 - Litania Krzysztofa 
Komedy, 18.00 - RozszyfroWUJe-, 
my piosenki, 115.20 - POC'trety 
pols1<lch .iaz.zmenów. 17.05 -· Mu­
zyczna poc:tta UKF 17.40 _ Włóll 
niarska mu2yka. 18,00 _ Muzyko. 
branie. 1A.4fi ·- !\1i'.litrzov..i@ g lBf\", 
19.00 - Co wieczór powie~ w 
wvdaniu di.wiekowym, u, 35 -
Opera tygodnia. 20.00 - lnterra­
,Ho, 31 .30 - Bielszy odcień hlllC!· 
sa, 22.08 - Gwiazda siP.dmiu wle­
crorów, 22.15 - Trzy kwadranse 
jazzu, 23.05 - Koncert tylko dla 
melomanow. 

c:r r:w1 JA 
PJ..\TEK - g kwietnia 

PROGR.-u,r I 

18 2! Program dnia 
lfl.30 Dziennik (kolor) 
16.40 - Obiektyw - program woj.: 

ka to\l."ickiego, bielskte~o. czę~to­
chowskiego, opolskie!!;o 

17.00 - Dla dzieci: Pora na T._ 
JeSfora 

17.30 - Lektury Pe,aaz.a 
17.45 - .,Narodziny wulkanu", 
.,Zapnąc błyskawice" - !Om:, 
popularnonaukowe prod, radzlec 
k:iej (kolor) 

18.10 - Sylwia - odc. 1 - oby­
czajowy film seryjny produkcji 
franc., ret. Andre Percamaut, 
wyk.: Avelyne nandry, Helena 
Mauson, Frederio de Pesqual• 

19.00 - Dobranoc dla najmłod• 
szych t program dla mJodz.łcy 
(kolor) 

19.30 - Wl-ór • dzlennllliem 
<kolor) 

110.30 - Krótka l)Odrót - film 
fab. prod. polskiej - ret. Krą­
..,tof Roguli!<kl (kolor) 

n.ie - Teatr Telewizji: Johll 
Whlting - .,Urodziny" - ret. 
Tadeusz Lis. Wyk.: Anna Polll­
ny, I1tnacy MachO"'-"llkl, Jrn, 
Stuhr. Je<rey KrynaJr. len, 
Trela l Inni 

23.00 - D2iennill: (k'Olor! 

PROOllAII W 

1~ .. - Procrr&lllD da&oa 
15.~5 - Pe,iia:,; - m......- .., 

turalny (kolor) 
U.JO - W krainacll ai-rt' 

:r:wier:r:llt - film doli:, prod. r$ 
O preyr~ No-.J ~ 
(kolor) 

17.40 - Co dalej matursylltOf -
cykliC%OY program dla młodll9-
ty (tym razem o egumlllllC!la 
wst,:pnych z matematyki) 

18.10 - Paragrafy i my - pro­
gram dla młodz:le,i;y, popułarJ­
zujący przepisy prawne 

13 . .\G - PANORAMA - mA&, Ili& 
19.00 - Dobranoc dla najinłact­

a:zych t J>r<>l(ram dla młodai-.r 
(kolor> 

lt.30 - W'lecsór • lhl~ 
(kolor) 

2111.30 - Turystyka l wypoeąnelr 
:n.oo - MU%yka poważna - ~ 

cert Wielltiej Orkiestry Symt. 
nicznej Pol.sldego Radia 1 Tl• 
Iewizji pod dyr . .Jose serebrler1 
w prottramle: Ludwlt; van Bee­
thoVPn - rnu-.yka do dramatG 
Goethego .,'P'gmoonł" - rr.,. 
Schubert - Symtonill C-dur 
&, ~olistka: Rożc-na Klnan-lli 
kołajczyl< (sopran) 

7! 10 - 14 ~odTinv (k:"101!') 
~.'.!IO - TAi„mn.lc-t„ ł.wiat 

roov - filmy Aleksandry Ju­
kól„ki.ej (kolor) 

13 o~ - Je2::vk rosyjski. kl.lł"ll pe,1-
~tawo'"-ry, 1?4 (po"Yw·t.) . 

23.3S - NCRT - Nauki pc,lit)'C!t­
ne. spnłecr.no-ekonomiczne. li• 
•adv I krvtE-.rla pod~iału d~<'h !I 
naro<low,;~o. wykł.: prot. lir A· 
Iojzy ~felic,h 

.!lOROTA - , lr.,.-w,tnła 

PROGRA.Jof l 

t .00 - ~Kt'Otlka podrót" - ftl:11 
tab. prod. po;,s;uej r~. KrrY• 
,;ztof Rogulsid (powt.) 

12 .30 - TV Technikum Rolnicze -
- '.\latematyka I. 54 oem, 4 -
Obrot 

u.os - TV Technikum Roln1c:re -
Mechanizacja rolnt~w,., 11,st.1• 
Lacja wodociągowa 

13.35 - Program dnia 
lJ.~0 - ,,Lautarzy'• !lim fab 

prod. ZSRR, rd Emil Lotia"IU 
(kolor) 

15.20 - .,Urodziny lwa .. - '\\"'ido­
w;sko dla dzie<"l 

!!i.SO - Radzimy rolnikom IM' li 
(kolor) 

lfi.00 - Dz.ienrul< (kolor) 
Vi.10 - Obiektyw - program 111,~J 
~dań„kiego, bydgo,-kiei;:o, elbl•· 
kiego, ol9,;tyń-'*iego I toruńsln~­
!!;o 

1'5.30 - Studio i-port - trarui:nt.1,1 
z mecz.u: Zagłębie S<>snowlec -
Stal :-01i<"l„c 

18.1!> - Sobota Mlo<ly<"h - 11:•lef­
doS'kop 

19.00 - Dobr.anoc dla na:młod· 
s:<ych I program dla mlodzletr 
(kolor) 

19 30 - \VieC".tór • dri~nn,Jnem Oro 
lor) 

:W.30 - ,.Zlot.o Ala•kt'· - film !alt. 
prod. USA, reż. He,m-y Hatha· 
way ..,,yk. John Wayne, Stf'Wlrt 
Grander. Fm P Kovacie I Inni 
fkoior) 

22.35 - Spotlrame ~ gwiazd4 -
Sandra Reemer <koląr) 

2~.:o - Dziennik (kolor) 
23.2-~ - Kino Nocne - .,Spoe4-

n,.," - rtlm fab, prod. a.ng\., · 
•kicj uż. oa.;d Lean. w ,.,11 
itlównt'J Treward Hav.ard. 

l'ROGR.'-:'11 Tl 

Hlok filmowy Nac,oeln.-1 
R<"dakcjl Progratnc>w Filmo'll")"C~ 

,.Ot.\11,.-i-Qramy se.zon° 

H .:IO - ,. Trud n„ szCT.,:ści~ J.nny 
Rodnrn•• - film µrod. ZSRR 
(kolor) 

15 . .J-O - ,.Lt"&erstwo na ml~ć" -
!'lim fab . prod. polskiej, r,,t. 
Jan Batory, W rolach 11, Kali· 
na Jędrusik. Andnej Laplckt I 
lnn1. 

17.20 - ,.Kurpi.- - puszcz;a zielo· 
na" fllm krajoznawczy tkolor) 

17.~o - .,Czarne bly~ka\\ice" film 
!.lb, prod. USA, re;, Phil BroOlt 

19.00 - Dobranoc dlR najmłod-
szych I program dla mlodZl<'· 
t.y (kolor) 

19 .:lO - WieczóT • d.ztennlluem 
tkolor) 

20.~ - •. za,Nntt- w n1Nizielę,. -
fllm fab. prod pol•k1ej r„t.. 
R'\""SZ&T'd n~r 

22.00 - .• :\fotncro~,·· film lab 
prod. CSRS 

O ŻURY 
Ostre dyiury p..inia: ~ 

Cł'lrur,:11 AM z Lnstytut.-m Che­
rób Wewn,:tr:znych AM w Gdań­
sku, uJ. Deblinkt 7. 
Stałe dyżury nocn• pelni111 -

Gdańsk, Jaskółcza Hl: Gdańalr, al. 
Zwycl,:stwa 35; Gdańsk-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 30132; Oliwa, Bitwy 
Oliwskiej 34: Gd.-Preymone, O­
brońców Wybrzeta 2: Sopot, Grun 
waldzka ef; Gdynl11, Sląska 42. 

Recepty na środki odun:aJ11ce 
realizuJ11 apteki: Gdańsk, al. Zwy 
eięstwa 35; Sopot, Grunwald1ll'a 
64: Gdańsk-Przymorze, Obrońo6w 
Wybrzeta 2; Gdynia, Sl11•1ea ł2. 

Telefon 7..aufanla - Anonimowi, 
'Pr:i:yJaclf!I - tel. 31-00~ w llodl:, 
!&-li. 

sum„r„ t"leton6w alarm11,rye11 
kom„nd •trsty pouirnych: Gdań!łk 
!łopot, Gdynia, Prunu Gd. _ ..r· 

' 
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